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CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 

strom e wier&c m ilim e­
trowy mk. 100 — na III 
stronie mk. 75. — IV 
mtc. 60. N a d esł.n e  mk. 
125.—D robne ogłoszenia  
od  mk 10 do 30 za wyra*. 
O głoszenia p ou roiejsco- 
w e o 60 proc. zagrani­
czne 100 proc, drożej.

W num erach św iątecznych  
i n iedzielnych ceny o 
25 proc, droźaze.

Za term inow y druk og ło ­
szeń adm inistracja nie 
odpow iada.

Redakcja i administracja 
głów na m ieści się pod  
nr. 4 przy ul. Piłsud  
akiego w Sosnow cu.

DLA

Itf r'V,
I f l l  i

A dres dla listów  i depesz  
„ISKRA*,' Sosnow iec.

K onto czekow e P. K. O. 
nr. 61653.

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem  m iesięcznie

ml. 450.
Z przesyłką pocztow ą  
mk. 600 m iesięcznie.

O ddziały w łasne: w B ę­
dzinie, w D ąbrow ie i w 
Szopien icach  na G. Ś lą­
sku.

Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73.
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0d 7 do 14 skrpnia włącznie 

Pe*edost*łflŁ> bohaterska epopes peł­
na akrobatycznyoi tryków i wstrząsa­

jących scen p. t.

„1 mii«flt“
S.nsacriny dramat z przygodami 
z MARJĄ WAL0AMP 6 aktach. 

BACZNOŚCI Wkrótce z eżdża na go- 
śoinne występy EDDIE POLO.

S F I N K S
Od poniedzia łku  7 do 13 s ie rpn ia

d a dz eci dozwolony.

, QUO VAD1S“
d ram a t  h is to ryczny  w  i  częśc.

według n ieśm ierłe jnego dz ie ła  
HENRYKA SIENKIEWICZA

Baczność! od 14-g.o s ie rpn ia  

„HS&irtHva pękmet
podług dzie ła  Aleks. Dumasa.

Teitr-Cerso
O d 7-go i d r i naitępne.

W ybitne arcydzieło kinematografi 
czne w 2-ch serj&sh.

„Roiais Sćrii Salgiuiarii**
dfam it w 6 w ielk ich sk t ic h  w roli 

głównej Marla Ziatanka.

ANONeS! Wkrótce będzia nemeastrowa- 
ne arcyd zitłj kinem atojraficzae p.t.

"FRYDERYK WILHELM I*
(T yrsn tikoronowany)-

P oczątek  ostatn iego  seansu  
puuktu*!ni* o g 10 wiec*.

«<

D Ą B R O W A .

K lno-V enus
Od 2-go 5 go sierpnia r. b. 

Wyświetla emerykaAskie arcydzieło 
aześflsn częściach

„Strzelba i L isa
IV-ta serja pod tytułem

„Oblicze śmierci'*
w roli głównej wyeiępaje wszeóh- 
Światowej sławy nlnbienies publicz­
ności EBIE POLO. Raeoz dzieje si? 
tr Ameryce Północnej, tam gdaie siła 

pięści ma uws praawa.

k i n o  „ODEON” d ą b ro w a
Od 8-go da 13-go sierpnia włęMaie 
Nadzwyczaj i n t e r e s u j o i r s a  amery­

kański w 5 serjarh p. t. I serja

„ŚW IĘTY  I Y G R Y S “
Ęjzotyezay d r u u t  v  6-ciu Mfśeiaah 
ilustrujący niezwykłe prsygedy naj- 
odwainiejszej kobiety A»e<yki atas 

i i T *  ROLAND 
Odział biorą dzikie p lea issa  i  dzikie 

zwierzęta.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
Będzin, Małachewskiejg© 9.

Dziś i dni następne. Dziś i dni następne.

Dziewczę z cichej wioski
film w 5 aktach ilustrujący przeżycia młodej dziewczyny, która opuściła 

wiejskie ustronie dla miejskich uciech szumnego Paryża. 
n a d  Ufoezysiość oficjalnego przejęcia Śląska przez Rząd Polski w 

Katowicach dnia 16 lipca 1922 roku.

Sosnowiec, Piłsudskiego 4. Telefon 64.
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Dentysta

I g n a c y  S z a t e n s z t e j n  
p ® w s * Ó € i i f

Przyjmuje od 10-ej do 1-oj 
i od 3-ej do 6-ej.

MODRZEJQWSKA 3.

iikfśr I. Ireppw
Choroby: skórne, włosów, w ene­
ryczne. Analizy mikroskopowe 
Przyjmuje od 11— 1 i od 5—71/. 

panie 4—5.
Sosnowiec, Małachowskiego 5 

Barier Targowa 2 .

W OJNA D
we Włoszech.

wasmm masom misa
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W e W łoszech na dobre 
rozgorzały walki między 
faszystami a komunistami. 
Faszyści za wszelką cenę 
postanowili nie dopuścić 
do strajku powszechnego 
i zapowiedziany przez sko- 
munizowanych socjalistów 
strajk, istotnie się nie udał. 
Narodowcy włoscy rozpę­
dzają socjalistyczne rady 
miejskie, łamią strajki, a 
w niektórych  miastach sta­
czają z socjalistami formal­
ne bitwy. Najkrwawsza 
walka rozegrała się w Li- 
worno. Faszystom się u- 
dało opanować ratusz, skąd 
do tłumów przemówił sta­
ry D ’Annunzio, wzywając 
do obrony państwa prze­
ciw komunistom. W  Me- 
djolanie faszyści opanowa­
li remizę tramwajową i u- 
ruchomilitramwaje, w Rzy­
mie pierwszy tramwaj po­
prowadził faszysta, depu­
towany Finsi.

Zawierucha, k tóra  ogar­
nęła W łochy, prędzej czy 
później, udzieli się innym 
państwom europejskim. L i­
beralne rządy państw kon­
stytucyjnych, t o l e r u j ą c  
wywrotową działalność ko­
munistyczną, zmuszają sa­
me narody do rozprawie­
nia się z tą chorobą po­
wojenną, k tóra  znalazłapo- 
datny grunt do rozwoju, 
zwłaszcza w państwach

Sosnowiec, 9 sierpnia.
zwyciężonych (Rosja, W ę ­
gry, Bułgarja, Niemcy), ale 
przenika i do państw zwy­
cięskich. Komunizm, pod­
sycany przez międzynaro­
dowe żydostwo, wskutek 
szeroko pojętej tolerancji 
przekonań politycznych i 
wytężonej agitacji, prowa­
dzonej przez Rosję, wzma­
ga się z dnia na dzień i 
przyśpiesza chwilę osta­
tecznej rozprawy.

Nie trudno przewidzieć, 
że w walce tej komunizm 
ulegnie. Może zwalczenie 
go będziejkosztowalo wiele 
przelanej krwi, ale komu­
nizm stracił już swój urok 
świeżości, sprzykrzył się 
i przejadł. Odstraszający 
przykład, k tóry  dała so­
wiecka Rosja, dzień i noc 
woła do u c h a  każdego 
myślącego człowieka, że 
wszyscy przyjaciele ludz­
kości muszą komunizmowi 
wypowiedzieć bezwzględ­
ną walkę.

Naród włoski, najwięcej 
wrażliwy z pośród naro­
dów Europy, już tę walkę 
wypowiedział, za nimi pój­
dą inne.

U nas komunizm nie ma 
szans powodzenia. Popie­
rany w kraju przez mało 
popularną P. P. S., i to ty l­
ko przez jej Lewicę, wresz­
cie p op ierany‘przez garść 
głównie inteligencji żydow-

B. Budzyński
c h o r o b y  w e n e r y c z n a  I s k ó r n #  

Dowrócił i przyjmuje od 4 do 7 
Piłsudskiego 14. 8536

skiej, rozwija się zaledwie 
w najciemniejszych masach 
robotniczych, i gdyby nie 
zasiłki i nie pomoc pruska 
i moskiewska, dawnoby już 
upadł. Ale. ogromne su­
my pieniędzy, k tóre  ko ­
muniści otrzymują z zagra­
nicy i wytężona w skutek 
tych zasiłków agitacja, po­
woli co prawda, ale robią 
swoje i trzeba się mieć na 
baczności. Społeczeństwo 
nasze powinno podwoić u- 
siłowania w celu zwalcza­
nia komunizmu, aby zbyt­
nio się nie rozpanoszył i 
aby nie potrzeba go było 
wyrywać z korzeniem, jak 
się to dzieje już we W ło­
szech, jak  zapewne będzie 
się działo w innych k ra ­
jach  Europy.

Przypuszczać należy, że 
tak, jak  nie dotknęły Pol­
ski wojny religijne, mimo 
że cały świat pławił się 
we krwi, przelewanej za 
podrzędne częstokroć dog­
maty wiary, tak  nie dotk­
ną nas bratobójcze walki 
o mrzonki komunistyczne.

Niemniej jed n ak  społe­
czeństwo polskie powinno 
być przygotowane na wszel­
ką ewentualność i zorgani­
zowane, aby wszelkie za­
kusy bolszewizujących u 
nas jednostek  odeprzeć.

Prawda, że. w tym kie­
runku coś ńie coś się ro ­
bi, jednak  jest to mało, i 
trzeba prace przyśpieszyć.

Od W łoch nie jest dale­
ko do Polski, i niech nikt 
nie sądzi, że wypadki wło­
skie nie odgrywają wpły­
wu na całą Europę.

Dlatego baczność, oby­
watele!

Bronisław Knothe

Doktór med.

jćzef mm
b. dyr. szp ita la  w e n e ry c z n e g o

Choroby w e n e r y c z n e  i sk órn e.

P rz y jm u je  codz ienn ie  oprócz 
św iąt od 9—11 i 3—7 po poł.

I B ędzin , P la c  3-go Maja Iii 3 .
l i  _ _ _ _ _    K

lll-cia międzynarodówka 
w opałach.

Sosnowiec 9 sierpnia.
Faszyści w Liverno zniszczyli 

dom robotników (socjalistów i 
drukarnię socjalistyczną Dru­
karnia „Avanti“ uległa zupeł 
nemu zniszczeniu.

W miastach Asti, 'Pawji i Pa­
dwie faszyści podpalili domy 
robotników socjalistów; we Flo­
rencji zniszczyli d r u k a r n i e  
wszystkich dzienników socjali­
stycznych. W Mikonie komu­
niści ulegli zupełnemu rozgro­
mieniu. Zniszczono 6 lokali 
zajmowanych przez komuni­
stów i dwa domy robotnicze.

W Medjolanie faszyści obsa­
dzili ratusz, socjalistyczną radę 
miejską rozpędzili.

Rząd ogłosił odezwę do na­
rodu, nawołującą do spokoju i 
zaprzestania walk między fa­
szystami i komun’stami.

Zdrowy objaw wśród ludu.
Sosnowiec, 9 sierpnia.

Zdrowy rozum chłopski nie 
zanikł wśród naszego ludu, mi­
mo agitacji i podżegań ze stro­
ny różnych „polityków’ zawo­
dowych, Wskazują na to zna­
mienne i zarazem pocieszające 
fakty.

Oto jak nam z różnych stron 
donoszą, wysuwane poprzednio 
hasło: „Chłopi wybierajcie chło­
pa", już w znacznej części zban­
krutowało, jakkolwiek w każdej 
parafji i gminie jest po kilku 
nieraz kandydatów samozwań­
czych do sejmu.

Polityczne organizacje wło- 
ścjaóskie podejmują uchwały, 
domagające się powierzania 
mandatów poselskich ludziom, 
posiadającym odpowiedni cen 
zus naukowy Uchwały te są 
zazwyczaj motywowane i wska­
zują na szkody, które wynikały 
dla państwa z tego powodu, że 
sejm ustawodawczy obecny skła­
da się przeważnie z analfabe­
tów lub nieuków.

Postanowienia takie, aby do 
sejmu wybierać ludzi odpowied­
nio wykształconych, należy po­
witać jako zdrowy objaw zro­
zumienia przez ludfpolski istot­
nych potrzeb odrodzonej ojczyz­
ny



Za dawnych „dobrych" cza­
sów, gdyśm y żyli pod  batem 
najeźdźcy, wszelkie obejścia 
praw a, a zwłaszcza takie, któ­
re pom niejsza ły  dochody ra ­
busiów, było nie tylko to le ro ­
wane, ale nawet zalecane z 
bardzo wielu względów. Była 
to bowiem  niejako walka z cie­
mięzcami, której o twarcie p r o ­
wadzić nie było można, a za­
niechać nie było wolno.

Dziś  jednak  m am y już wol­
ną Ojczyznę, m am y własny 
skarb  i obowiązkiem  naszym 
je s t  go zasilać i środki jego  
pomnażać.

S ta re  jednak  przyzw yczaje­
nie widocznie weszło  nam w 
krew  i w  dalszym ciągu bar­
dzo wielu obywateli z czy­
stym  sumieniem  okrada  lub 
pom aga  do okradania  skarbu.

Pom ijam y tu  ogólny niemal 
grzech ukrywania  dochodów 
w celu zm niejszenia podatku, 
z czym. mówiąc nawiasem, na­
leżałoby wszcząć energiczną 
walkę i p rzy toczym y tu kilka 
innych przykładów.

W  restauracjach, sklepach, 
hotelach i t. p. n igdy nie są 
p rzes trzegane  p rzep isy  o na­
klejaniu m arek  stem plow ych 
na rachunkach. Bardzo rzadko 
zdarza się  ^natomiast, że pan, 
obowiązany do opłacenia  ra ­
chunku stem plem , przylepia  
m arkę  na jak iś  cel, naprzy- 
kład, na kupno złota i s reb ra  
dla skarbu  i każe płacić za 
nią kupującemu.

Bardzo wiele palaczy z czy­
stym  sumieniem  kupuje pap ie­
ro sy  ^„swojej robo ty" , choć 
wie, że w  ten  sposób  pom aga 
kupcowi do okradania  skarbu.

W  ubiegłą  sobo tę  i niedzie­
lę obchodził Ś ląsk  G. coś w 
rodzaju  osobnego święta na­
rodow ego. W  Katowicach od­
był się w  tych dniach zlot so ­
kołów śląskich p rzy  udziale 
wszystkich  śląskich gniazd so ­
kolich i rzesz  ludności p o l­
skiej nietylko województwa, 
ale i niemieckiej części Ś ląska

Sosnowiec, 9 sierpnia.
Nic też  dziwnego, że handlu­
jący, będąc pewni pobłażania 
i pom ocy ze s trony  spo łeczeń­
stwa, ukryw ają  pap ie rosy  ban­
derolow ane lub też sp row a­
dzają je  rzadko i w małej ilo­
ści, by łatwiej okradać w łasne 
państw o.

Niedozwolone tranzakcje w a­
lutowe sta ły  się tak  pow sze­
chne, że p isać o nich nawet 
nie wurto.

Jeżeli do powyżej p rzy to ­
czonych operacji k ieszonko­
wych, dodam y operacje, do­
konywane w porozum ieniu  z 
pew ną ka tegorją  urzędników 
kolejowych, leśnych, celnych 
i innych, to nie przesadzim y, 
twierdząc, że rocznie p rzy p ra ­
wiamy skarb  o s tra ty  w ielo­
miliardowe.

Czas najwyższy, by  zacząć 
naprawę... od siebie, ale j e d ­
nocześnie nie opuszczać nigdy 
sposobności do wykrycia  lub 
ujawnienia nadużyć, skoro  się 
o nich wie. Nie udajmy, że e- 
tyka  nasza nie pozwala na „de- 
nuncjowanie" złodziei g rosza  
publicznego, bo, doprawdy, 
m arne świadectwo w ystaw ia­
m y swej moralności, gdy  p o ­
m agam y lub pobłażam y oszu­
stom  i złodziejom, byle tylko 
nie narazić się na zarzut w trą ­
cania się do nie swoich rze ­
czy.

Skarb  pańs tw a je s t  w łasno­
ścią każdego z nas, jeżeli  więc 
k tokolw iek skarb  okrada, mnie 
okrada. A  jakaż moralność, j a ­
każ e tyka zabrania mi chw y­
cić złodzieja i oddać go w ła­
dzom, gdy  czuję rękę  jego  w 
swej kieszeni?

Civis.

jako też  bardzo licznych gości 
z resz ty  Polski.

Sokoli ś ląscy położyli szcze­
gólniejsze zasługi p rzy  odbu­
dowie Polski; oni zawsze p ie r­
wsi nadstawiali p iers i  w  trzech 
pow staniach śląskich, oni byli 
tymi, którzy w czasie niewoli 
od czasu pow stania  swego 
p ierw szego gniazda na Ś ląsku

G. (przed 26 laty) zawsze w y ­
soko trzymali sz tandar na ro ­
dowy, budzili uśpionego du­
cha narodow ego  i krzewili 
oświatę. Z  tych pow odów  świę­
to sokołów było św ię tem  ca­
łego Ś ląska polskiego i d late­
go też zlot sokoli w  Katow i­
cach był wspanialszy od w szy­
stkich poprzednich, zwłaszcza 
że po raz p ierw szy  odbył się 
ria wyzwolonej ziemi polskiej.

W y b o ry  do p ierw szego se j­
m u śląskiego, jak  wiadomo, 
odbędą  się 24 września. Już też 
wszędzie  odbywają  się p rzy­
gotowania  do wyborów. W e  
wszystkich miastach i gm i­
nach wiejskich w najbliższych 
dniach wyłożone będą  listy 
wyborcze. P ra sa  niemiecka 
podniosła  niczym nie uzasad­
niony, sztuczny alarm, pisząc, 
że polacy podzielili okręgi 
wyborcze, których je s t  trzy w 
taki sposób, że niemiecka 
m niejszość nie ma żadnych 
widoków uzyskania tylu m an­
datów, ileby na niemców przy ­
paść powinno, bo rzekom o 
czysto niemieckie miasta ta ­
kie jak  Katowice, Król. H uta  
i Bielsko połączono z czysto 
polskimi gminami wiejskimi, 
aby w ten sposób  żywioł n ie ­
miecki znalazł się wszędzie 
w mniejszości.

W am iejscowej prasie  po l­
skiej ujawnia się  już  także 
początek  walk wyborczych, 
które zapow iadają  się niezw y­
kle ostro. Z e trą  się w  tej wal­
ce politycznej p rzedew szy- 
stkim dwie narodowości, po l­
ska z niemiecką. Podczas  gdy 
obóz niemiecki w ystępow ać 
będzie  jednolicie, obóz polski 
dzielić się będzie na główne 
obozy polityczne: narodowy, 
narodow ą part ję  robotniczą i 
socjalistów. Kryje  to w  sobie 
wiele n iebezpieczeństw, bo 
niemcy, w ystępując  jednolicie, 
w  licznych przypadkach  m ogą 
na listę  swoją  zebrać więcej 
głosów, niż którakolwiek z o- 
wych trzech lub czterech par- 
tji polskich. W  obozie naro­
dow ym  niedawno nastąpiło p o ­
łączenie  się dwuch partji: 
chrześc. zjedn. lud. z nar. str. 
pracy.

Stosunki gospodarcze  w po l­
skiej części Ś ląska  G. w  os ta ­
tnim czasie znacznie się p o ­
gorszyły. Zam iast oczekiwanej 
po przyłączeniu  Ś ląska  do 
Polski znacznej zniżki cen na 
artykuły  pierw szej po trzeby  
nastąpiła  niebywała dotąd  d ro ­
żyzna. P rzyznać trzeba, że 
władze polskie  uczyniły w szy­
stko, aby usunąć przyczyny 
szerzącego się coraz w iększe­
go niezadowolenia, ale w szy­
stkie ich zarządzenia dotąd, 
niestety, nie dały oczekiwane­
go wyniku.

T a k  ńaprzykład  ustanow io­

no centralę handlową na by­
dło w Mysłowicach i co ty ­
dzień władze wojewódzkie u- 
stalają  ceny m aksym alne na 
żywy towar, m ięso i w yroby  
mięsne. Ceny są  um iarkow a­
ne i w szystko  byłoby  w p o ­
rządku, gdyby  do tych cen 
stosowali się rzeźnicy. Ci j e d ­
nakże p o p ro s tu ig n o ru ją  p rze ­
p isy  wojew ództw a i m ięsa  po 
tych cenach nie sprzedają , 
tw ierdząc, że sami płacić m u­
szą więcej. Nastąpił też z te ­
go pow odu w ostatnich cza­
sach niesłychany brak mięsa, 
zwłaszcza tłuszczów, z tej s a ­
mej też przyczyny masło, na- 
przykład, które do niedawna 
kosztowało 80 — 90 mk. za 
funt, obecnie kosztuje  już  150 
marek.

Na jednym  z ostatnich ta r­
gów w Katowicach zjawili się 
rzeźnicy jak  zwykle, ale bez 
towaru, aby w ten  sposób  za­
pro testow ać przeciw cenom 
m aksymalnym, usta lonym  przez 
władzę wojewódzką. W ubie­
głą sobotę  w prawdzie poka­
zali trochę m ięsa i s łoniny na 
sprzedaż, ale ponad  ceny m a­
ksymalne. W zburzony  tłum 
rzucił się na jatki, rzeźników 
pobito, tak, że musieli ra to ­
wać się ucieczką, a tow ar ro ­
zebrano w jednej chwili.

D rożeje  nietylko mięso, ale 
i inne środki żywności, tak 
samo ubrania, manufaktura, 
w yroby  żelazne i meble, po 
części z pow odu  w ysokich ceł, 
nałożonych na te towary, do­
tąd  sprow adzane z Niemiec. 
Litr, ńaprzykład, sp iry tu su  do 
palenia, k tó ry  w niemieckiej 
części Ś ląska  kosztuje 18 mk. 
na polskiej s tronie kosztuje 
50 mk. T onna  w ęgla  kosztuje 
około 1700 mk.

W  tym  sam ym  stosunku  o- 
czywiście także robotnicy żą­
dają popraw y zarobków.

Z pow odu tak  rażących ró­
żnic między cenami w nie­
mieckiej a polskiej części Ś lą ­
ska na nowej g ran icy  zakwit- 
nęło przemytnictwo.

Z pow yższego widać, że s to ­
sunki gospodarcze , k tóre  się 
w województwie śląskim wy­
tworzyły, me są  najlepsze i 
dają dużo pow odów  do obaw 
na przyszłość.

Aleksy Pająk.

Wieści wilie.
(Z pism i d ep e sz  w czora jszych).

— Onegdaj wykonano zamach 
na syndyka miastaRzymu. Strza­
ły dane z tłumu do przejeżdża­
jącego syndyka chybiły.

— Z dniem 4 sierpnia rozpo 
czął minister wojny gen. Sosn- 
kowski urlop wypoczynkowy

Zastępuje go szef sztabu gene 
ralnego gen. Sikorski.

— Dziś nastąpi powrót na 
czelnika państwa do Warszawy 
z uroczystości legionowych v 
Krakowie.*

— Dziś rano wykonano wy- 
rok śmierci sądu wojskowego 
na kapitana Terka, szpiega bol­
szewickiego i oszusta

— Prof- Einstein w najbliż­
szym czasie opuszcza na czas 
dłuższy Europę i udaje się w 
podróż raukową do Japonji.

— Powstańcze wojska irlandz 
kie przygotowują się do roz 
paczliwej obrony swej główne 
kwatery, która znajduje się y 
Killmałlock. Pomimo to upadel 
tego miasta jest — jak się zda; 
je — już tylko kwestią niewie 
lu godzin.

— Bolszewicy przedsięwziął 
kroki dla wznowienia pertrak 
tacji w kwestji zawarsia umo­
wy handlowej ze Szwecją.

— Uchodźcy z Kubania ko 
munikują, że na wiosnę i w le- 
cie wzmógł się znowu ruch pow­
stańczy. Liczne oddziały koza­
ków i zielonych powstańców 
zgromadziły s'ę w górach i pod 
dowództwem pułk. Trubazco- 
wa i Wasiijewa napadają na 
władze i garnizony sowieckie.

Nowe wyroki czerezwyczajki ,
Moskwa, 8 sierpnia.

Do gazet tutejszych dono­
szą, że w Archangielsku 
bolszewicy rozstrzelali szereg 
osób, wziętych w swoim cza­
sie do niewoli na Kaukazie 
i nad Donem i w ciągu dwuch 
lat trzym anych w obozie kon­
centracyjnym. W śró d  rozstrze­
lanych są: genera ł Murawiew, 
pułkownicy: Mikuliński, Ry-
chter, Handurin,. Macheni i 
inni w y b i t n i  wojskowi ro­
syjscy.

S p i s ek  w Angorze.
Konstantynopol, 8 sierpnia.

P ra sa  tu te jsza zamieszcza 
depeszę  z Konstantynopola, 
donoszącą  o wykryciu  w  An­
gorze sp rzysiężenia  przeciwko 
Mustafie Kemalowi Paszy .g  W 
związku z tym  aresztowany 
został A llihsan Pasza, do­
wódca południow ego frontu 
kemalistów, p o d ,  zarzutem 
żdrady stanu, i od transporto ­
w any pod  eskortą  do Chsta- 
moun.

Poincare w Londynie,
Londyn, 8 sierpnia.

Onegdai przybył do Londynu 
Poincare w towarzystwie fran­
cuskiego ministra skarbu i wi­
ceministra spraw zagranicznych 
de la Roca. Równocześnie przy-

Listy ze Śląski Górnego,
Pierw szy zlot sokoli na Śląsku G. —  Walka w yborcza się  zaczyna. 
—- Pow szechne niezadowolenia z powodu w zrastającej drożyzny. —  

Kto na tom zyska? — Przem ytnictw o.
Katowice, 8 sierpnia.

(Kor. wł. ,,Iskry“).

82.
— Uczulibyśm y się zakło­

potanym i w śród  wielkoświa- 
tow ego  tow arzystw a, co nie 
przeszkadza  nam  jednak  żywić 
serdeczną życzliwość dla cie­
bie, kuzynko... dla was w szyst­
kich... Myśleć o was często... 
bardzo często... czego dow o­
dzi ot! nasze dziś tu  p rzyby­
cie.

— Może zjecie z nami śnia­
danie? — rzekł bankier.

— D ziękuję  wujowi. W ra ­
camy od Duvala, gdzie ugasz- 
czałem W iktorynę.

— To m oże pozwolicie p o ­
dać sobie kawę?

— Co to, to chętnie... z kil­
kom a kroplam i koniaku... K a­
wę pić m ożna i dziesięć razy 
dziennie.

Na dany znak p rzez  Anielę, 
służący postaw ił p rzed  p rzy ­

byłym i filiżanki, napełniając 
je  kawą.

V erriere  spojrza ł na  zegarek  
słyszeliśmy, jak  mówił, że mu 
śpieszno odejść do licznych 
zatrudnień.

— No! —• rzekł, zwracając 
się do Eugen jusza  Lo iseau  —- 
gadaj, co was tu  do mnie sp ro ­
wadzą?

—- Żenię  się, mój wuju.
—• Żenisz się... w  tak m ło­

dym wieku? A  czy posiadasz  
jakie  oszczędności p ieniężne 
na rozpoczęcie  gospodars tw a?

— Tyle , ile po trzeba  na 
opłacenie kosztów  wesela... 
Nie żartuję jednak  z robotą... 
od pracy  się nie uchylam... 
Mam dobre miejce, k tóre  mi 
przynosi dziesięć franków 
dziennie... Z tern można wsiąść 
odważnie na ok rę t  conjungo, 
nadew szystko, gdy się  zaślu­
bia dziewczynę pracowitą, osz­
czędną, zarabiającą sto sous 
tygodniow o ze swej strony.

— Kogóż zaśłubiasz?
— T ę  oto obecną tu  W ik to ­

rynę... tw ą siostrzenicę, mój 
wuju, po zmarłej jej ciotce, 
nieboszcze pani Verriere, twej 
żonie, W ik to rynę  Beraud, cór­
kę Celestyny  Beraud, zaślu­
bionej Alfonsowi Loiseau, m o­
jem u  ojcu.

— Moje dzieci...-+-rzekł ban­
k ier z powagą — gdy łączy 
was skłonność w zajem na i m i­
łość, życzę wam  szczęścia, 
pozwólcie jednakże  uczynić 
sobie parę  uwag. Małżeństwo 
je s t  rzeSzą bardzo ryzykow ną 
skoro się nie ma pewnego 
chleba p rzed  sobą... P rzy b ęd ą  
dzieci, k tóre wychowywać bę­
dzie potrzeba... obowiązek co­
raz cięższym  się stanie, aż 
w reszcie  zajrzy i nędza, nie 
licząc zawodów i chorób, j a ­
kie tern rychlej ku niej p ro ­
wadzą.

— G dyby  kto na to w szy s t­
ko uważał — ozwała się s ie ­
dząca dotąd  w milczeniu W ik-  
toryna Berau$—m ałżeństw  wca 
leby nie zawierano. Co do mnie 
sądzę, iż posiadając odwagę

do pracy, umiejąc oszczędzać, 
m ożna śmiało stawić czoło 
k łopotom  i w yjść z nich bez 
wielkiego dla siebie uszczerb­
ku. Każdy z nas, posiadający 
pojęcie  o tem, co czynić, a 
czego strzedz się powinien, 
m oże iść odważnie w drogę 
życia, aby tylko szedł ową 
drogą uczciwie... Nieprawdaż, 
kuzynko Anielo?

— W ygłosiłaś  własne me 
zdanie... — zawołało dziewczę. 
— K iedy się kocha i wierzy 
w przyszłość, natenczas bez 
obawy iść m ożna za g łosem  
serca. J a  różnię się w zapa­
trywaniach na tym  punkcie z 
m ym ojcem... Ż y c z ę  wam 
szczęścia bez zakreśleń  i uwag.

— Brawo, kuzynko! Ach! jak  
ty  dobrze mówisz... —- zawołał 
Loiseau. — W iesz  teraz więc 
pow ód naszej wizyty. P rz y ­
chodzimy prosić  cię, byś zasz­
czyciła swą obecnością  nasze 
zaślubiny, najprzód w m ero- 
stwie, po tem  w kościele, a 
w reszcie na uczcie weselnej.

V e r r i e r e  n iespostrzeże- 
nie w zruszył ramionami.

— O! co do tego — rzekł — 
mój chłopcze, to inna sprawa. 
Je s tem  m ocno zatrudnionym, 
jak  ci wiadomo, z tąd  niepo­
dobna mi Drzyj ąć tw ego za­
proszenia.

— Jakto... odmawiasz nam, 
wuju?—pytał z żalem Loiseau. 
— Ależ to niepodobna!... Bę­
dzie to tylko familijne zebra­
nie. Znajdą się na niem w szys­
cy członkowie naszej rodziny- 
Beraud... Perroty... L o isea u -  
Ferronowie... Dessourdy...  i 
N e rvey ’e, nie licząc tych ja­
kich zapom niałem  wymienić, 
oraz kuzyna Vandam e, który, 
m am  nadzieję, nie zasmuci 
nas odmową.

A niela spojrzała  znacząco 
na oficera artylerji, k tóry  po­
śp ieszy ł odpowiedzieć:

— Przybędę... najchętniej 
p rzybędę.

— Dziękuje  ci, kuzyn ie-  
szczerze dziękuję... — rze k ł  
Loiseau, ściskając rękę  po-



torze Kraków—Pilzno i z po­
wrotem.
Żebranie sekcji kolarskiej

K. S. Sosnowiec.
Z a r z ą d  klubu sport. „Sosno-

wiec“ zawiadamia swych człon­
ków, iż w piątek dn. 11 b. m. 
0 godz. 8-ej wiecz. w lokalu

własnym przy ul. Wiejskiej 
10 odbędzie się zebranie sek­
cji kolarskiej. Ponieważ na 
zebraniu tym nastąpi wybór 
kapitana i będą wyznaczone 
dnie i miejsca wycieczek i wy­
ścigów przeto uprasza się o 
liczny udział zainteresowanych.

A. W.

Hańba XX wieku.
Ludożerstwo szerzy s i ę  nieiylko w Sowdepji.

Zdawało się ludziom 20-go 
wieku, że kannibalizm należy 
bezpowrotnie do smutnych 
kart historji ludzkości. T ym ­
czasem wojna i jej następstwa 
nie oszczędziły nam tej okrop­
nej plagi i hańby.

Znane już są z licznych o- 
pisów w prasie i sprawozdań 
komisji nansenowskiej liczne 
wypadki ludożerstwa w Rosji. 
Ostatnio gazety rosyjskie po ­
dają wiadomość z Samary o 
pożarciu dr. Krylowa, członka 
pierwszej dumy.

Dr. Kryłow został wezwany 
do chorego. Nie podejrzewa­
jąc, że jego życie będzie w 
niebezpieczeństwie, nie zawa­
hał udać się na wezwanie. 
Odtąd zniknął bez śladu. P o ­
szukiwania na razie nie od­

niosły żadnego skutku, aż w 
końcu znaleziono niedojedzo- 
ne szczątki nieszczęśliwego 
doktora w beczce z solą.

Jednakże nie tylko Rosja 
uległa tej potwornej pladze. 
Ostatnio policja turecka od­
kryła w Stambule pod gruza­
mi ludzką głowę. Podczas 
śledztwa zjawiła się kobieta, 
która dobrowolnie wyjawiła 
całą tajemnicę. Okazało się, 
że kochanek jej, rzeźnik zabił 
człowieka, odciął mu głowę, 
zaś z reszty ciała porobił pa­
sztety, które następnie sprze­
dawał.

Ohydna ta historja świadczy 
dobitnie o potwornym zdzi­
czeniu, wywołanem skutkami 
wojny.

Filimonow na czele 
bolszewickiej akcji w Polsce.

Bolszew icy zostaw ili go swojemu  losowi.

Dochodzenia w sprawie are­
sztowanego za uprawianie 
szpiegostwa dyplomaty so­
wieckiego Aleksandra Filimo- 
nowa wykazały, iż ten dygni­
tarz bolszewicki od roku już 
stał na czele akcji szpie­
gowskiej w Polsce.

Działalność swą skoncentro­
wał w hotelu „Royal“, dokąd 
z uwagi na eksterytorjalność 

■,t siedziby dyplomatycznej po­
licja nie miała wstępu. Tam 
schodzili się szpiedzy, przy­
nosili materjały, otrzymywali 
instrukcje.

Z przesłaniem yLo Rosji 
w i a d o m o ś c i  szpiegow­
skich Filimonow, jako dy­
plomata, oczywiście me miał 
wielkich trudności.

Dyplomata-szpieg rozpoczął 
swą akcje pod firmą przedsta­
wiciela Wrangla.

W  tej roli dotarł do byłych

Do 16 komisarjatu policyjne 
go zgłosił się w dniu onegdaj- 
szym cygan Aleksander Podu- 
pała, kasjer obozu cygańskiego, 
składającego się z 30 przeszło 
osób płci obojga, obozującego w 
Mokotowie (Borysowska 9j i 
zameldował, że w nocy z so 
boty na niedzielę W kasie obo­
zowej popełniono kradzież 250 
tys. mk. O kradzież tę cygan 
Podupała podejrzewał młodą 
18 letnią cygankę Elżbietę Za­
krzewską, która znikła z obozu 
i według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa uciekła, do Grodna.

Wszczęto natychmiast poszu 
kiwania, gdyż cyganka leszcze 
wyjechać nie mogła, albowiem 
^meldowanie nastąpiło z same­
go rana, bezpośrednio po skon­
statowaniu kradzieży.

deden z policjantów tegoż ko­

czy cyganie przestali, rościć 
pretensje do Zakrzewskiej, byle 
tylko wracała do obozu, policja 
jednak stanęła w obronie po- 
krzywd.cnej dziewczyny i odeś­
le ją do Grodna, do rodziców 

Wogóle zachodzi przypusz 
czenie, że kradzież kasy jest 
symulacją, chodziło bowiem zda­
je się tylko o odszukanie zbie 
głej.

cznych przyczem część 
majątków skonfiskowano.

ich

Warszawa, 8 sierpnia.
oficerów ' wranglowskich, któ­
rzy chętnie oddawali mu się 
na usługi.

Od pół roku kierował on 
centralą szpiegowską w Pol­
sce.

Śledzony był dawno i do­
piero przypadek zrządził -— 
zapomniał paszportu dyploma­
tycznego — że mógł zostać 
ujęty.

Misja sowiecka natychmiast 
po aresztowaniu Filimonowa 
przedstawiła policji polskiej 
zapomniany paszport dyplo­
matyczny. Władze polskie za­
żądały pisemnego stwierdze­
nia identyczności. Ostrożni 
dyplomaci sowieccy nie zgo­
dzili się jednak na ten akt 
oficjalnego przyznania się, iż 
dyplomata ich jest notorycz­
nym szpiegiem.

W obec tego Filimonow prze­
siaduje na Pawiaku.

Tajemnice obozu cygańskiego-
Warszawa, 8 sierpnia.

misarjatu, poszukując Zakrzew­
skiej, spotkał przy ul. Puław­
skiej młodą cygankę(niezwykłej 
piękności, której rysopis odpo­
wiadał podanemu rysopisowi 
przez Podupałę. Sprowadzona 
do komisarjatu zeznała, że ka­
sy nie okradła, uciekła tylko z 
obozu cygańskiego w którym 
była więziona od 2-ch lat W 
ciągu tego czasu| usiłowała ona 
uciec już kilka razy, zawsze 
jednak cyganie ją pilnowali i 
więzili, wskutek czego zamiaru 
s ./ego urzeczywistnić nie mogła 
Przed dwoma laty została ona 
wykradziona przez cygana, któ­
ry obecnie podobno znajduje się 
w Aułtrji Wykradziono ją w 
Grodnie rodzicom i do rodzi 
ców zamierzała z powrotem się 
dostać

Wskutek takiego obrotu rze-

C h o le ra  n a  W ołyniu .
Równo, 8 sierpnia. 

Skonstantowano tu 31 wy­

padków cholery azjatyckiej w 
tern 15 śmiertelnych. W  Za­
mościu wydarzył się jeden 
wypadek.

Zastosowano ostre środki 
przeciw rozszerzaniu sig epi- 
demji.

Humorystyka.
— Ja nie wiem, panie Ro- 

senzweig - -  mówił w S opo­
tach pan Goldziecher — cze­
go ludzie chcą, gdy mówią, 
że tutaj tak dużo żydów. Ja 
jestem kupiec, ja  umiem li­
czyć, ja panu powiem, że tu­
taj niema więcej, niż 15 proc.

— Co pan mówi panie Gol- 
dzieher, tutaj je s t  więcej niż 
15 proc. żydów?

— Nie, panie Rosenzweig, 
żydów jes t  tutaj 15 proc., a 
reszta same żydówki.

: :  ODDZIAŁ OW ACJI SE10BILU iOJilOiElO : .
s p r z e d a j  e

Samochody osobowe, lokomobile, odpadki 
papierowe, s to ły  drewniane do maszyn 
Singera  .................................... w Warszawie
Daszyny i narzędzia rolnicza, słowniki, żni­
wiarki, wiązałki, kosiarki, kopaczki, mło- 
earkf, sieczkarnia, prasy do siana, zbiorni­
ki żelazne kotły warzelne, parniki, filtry, 
bańki, kubły, asfa lt  . . . . we Lwowie.
S a m o c h o d y  w Grudziądzu.
Kasy ogniotrwała, młocafnie, platformy, 
dezynfektor . . . , . w W i i n I e.
Urządzenie elektrowni w Brześciu Litew­
skim . , . . . . w  P i ń s k u .

Szczegóły patrz:

p s P E U G I I L * * ,  m m m m ® *  4 2 .
Termin składania ofert 23 sierpnia 1922 r. 1389

I

Ostatnie wieści
Strajk rolny ar Poznańskim.

Poznań, 8 sierpnia.
W  ostatniej chwili nadeszły 

wieści o groźnym zaostrzeniu i  mmm mv$ o s r a n i a
wznowienia pracy, komitety

M t w o a B o m r a M B a n o o a B o o a K
L I S T Y  S R E S Y T 3 W E

strajkujących zastosowały wo­
bec nich i właścicieli ziem­
skich ostry terror. Organizo­
wane są bandy, które gwał­
tem rozpędzają pracujących i 
staczają formalne bitwy z po­
licją, żandarmerją, a nawe- 
wojskami, strzegącymi porzą­
dku.

Doszło w kilku miejscach 
do rozlewu krwi.

Są zabici i ranni.
Kilka mniejszych patroli 

wojskowych rozbrojono"
Inteligencja miejska, robot­

nicy i skauci śpieszą z pomo­
cą terroryzowanej wsi.

Szkody wyrządzone, dotych­
czas przez strajk są ogromne.

Powszechnie obwiniają wła­
dze administracyjne, że nie 
umiały zapobiedz ekscesom, 
które obecnie trudno stłumić.

Nowe walki w M o n i e .
Rzym, 8 sierpnia.

W  Ankonie trwają nadal 
krwawe walki uliczne. Faszy­
ści zburzyli kilka kooperatyw 
i domów ludowych socjalistycz 
nych. Kilku socjalistów schwy­
tanych z bronią w ręku faszy­
ści doraźnie rozstrzelali. Opi- 
nja szerokich kół ludności na- 
ogół sprzyja faszystom.

Lloyd George 
grozi dym isją.

Londyn, 8 sierpnia.
Niezgodność pomiędzy pań­

stwami koalicji, które się do­
tychczas wyłoniły na konfe­
rencji premjerów w Londynie, 
wytworzyły nader krytyczną 
sytuację. Lloyd George g ro­
zi, że jeżeli nie uda mu się 
przeprowadzić swego planu, 
to ustąpi i odda władzę kon­
serwatystom. Mówią nawet o 
bezpośrednio nastąpić mają­
cych wyborach do parlamentu.

Pierw sze zastosow an ie  
sankcji francuskiej.

Paryż, 8 sierpnia.
W edle doniesień z S tras­

burga, rozpoczęto zgodnie z 
zapowiedzią francuskiego rzą­
du, wysiedlanie miejscowych 
znanych działaczy hakatysty-

s ta n o w ią  n a jd o g o d n i e j s z y  r o d z a j  akredytyw y  płatne! w każdym 
m ieście pocztowym  w  p a ń s tw ie .  P o s i a d a c z  L is tu  K r e d y to w e g o  

S U  m o ż e  b e z z w ło c z n i e  w  k a ż d y m  u r z ę d z i e  p o c z t o w y m  p o d -
|H !  n ie ś ć  d o w o ln e  sum y . Z a m ia s t  p r z e t o  w o z ić  z e  s o b ą  pliki
tastó b a n k n o tó w  w szy scy  kupcy i przem ysłow cy winni zaopatrzyć się
HH w Listy K redytowe P.K.O, k tó r e  u c z e s tn ik o m  o b r o t u  c z e k o w e g o
i H  wydaje Dyrekcja P.K.O w W arszawie, p lac Wapolesna fis 10. T y lk o
BHi u c z e s tn ic y  o b r o t u  c z e k o w e g o  m o g ą  o t r z y m a ć  L is t  K re d y to w y .
'jH ’ D o zg ło s z e n ia  o w y d a n ie  L is tu  K r e d y to w e g o  d o łą c z y ć
gf j ł  n a l e ż y  fo to g ra f j ę  p o d p is a n ą  o ra z  p r z e s ł a ć  c z e k  P.K.O. n a s u -

m ę ,  j a k ą  p r a g n i e  w ła śc ic ie l  r o z p o r z ą d z a ć  d r o g ą  L is tu  K red .  
K  K o r e s p o n d e n c j a  z P.K.O. w o ln a  j e s t  od  o p ła t  p o c z to w y c h .

O t w i e r a j c i e  k o n t a  c z e k o w e .

B B K X K B K K X n K f f i i t « » H K K « » M

2800 M k p .S P O D N I E
G O T O W E

czarne w białe paseczki lepszy gatunek Mk- 4200.
Kortowe z wełnianego, mocnego, eleganckiego materjału

w drobniutkie krateczki M k. 5300.
Ubranie gotowe haki ameryk. wojsk, kolor, składające 

się z bluzy i spodni M k. 6560.
Gotowe m arynarkowe ubranie 

Marynarka spodnie z kamizelką z wełnianego, dobrego, trwa­
łego, eleganckiego i modnego materjału w drobniutkie kra­
teczki we wszystkich kolorach M k. 22,000. W ysyłam y pocztą 
za pobraniem (płaci się przy odbiorze) przesyłka 500 Mk.

Przy zamówieniu 3-ch przedmiotów i więcej, przesyłka 
nasza. Gwarancja: Tow ar który się nie podoba przyjmujemy 
dla zamiany lub zwracamy pieniądze.
Prosimy adresować: i .  L 4 I H 1 C J I  JL. O  D  Ź  —

"Baczność!!!
D ziś, jutro i w p iątek .

W  kinie „SFINKS" w So- 
snowcu wyświetlany jest 
obraz uroczystości podpi­
sania aktu złączenia Ślą­
ska z Polską. Obraz obej­
muje wszystkie szczegóły 
towarzyszące uroczystości 
historycznego aktu złą­

czenia.

Panie dbąjace
0 zdrową, ładną i sw isżą cerę niech tyl­
ko używają krem S a ija m ta o ,  ktfiry 
usuwa bezpowrotnie piegi, pryszojce, w ą­
gry i liszaje, przeciwdziała opaleniznie,

udolikatnia i  wybiela cerą 
Krem S sa ls tn z b o  dobrocią i  ga­

tunkiem przewyższa wszystkie kremy kra­
jowe i zagraniczne. W zupełności na­
daje się  pod puder i przez siły fachowa 
lekarskie uznany za najlepszy. Firmy!

i . a ,  m m m , m m m
Jednocześnie polecam r6i  w płynie do 
twarzy i nst, lakier do paznokci, poma­
dę do paznokci C s r w e 'e n 1*
1 puder Tfflsaietowwy własnego wyrobu. 
Sprzedaż w składach apteoznych i perfn • 
merjaoh, hurtowa sprzedaż w Warszawie

Mokotowska 31 m. l i ,  tal. nr. 308-7?.
h. I. GUTQWSKL

h. Sskarz szpitali charśSs 
tM nairjroznych i afcćrayeh

Cfearnby seserpas, tiirss,
I Ś06Z0ptfilSV8. 134S 

Przyjmuje ®d l i —2 i od 8 —8.
Pasie 5 - 8.

Sosnowiec Kowalika % m. 7 (3 p.>

JBSSSSSBS KBEsssmm m m m m

Zwracamy uwagę na 
ogłoszenie firmy

„Warszawska 
Konkurencja*1.



Nasze sprawy. 
P  R  o T e  k  t .

Trzebaby to poddać pod 
■ozwagę naszych magistratów 
Dąbrowy, Będzina i Sosnowca, 
:zyby nie zgodziły się w spól­
ne  na przeprow adzenie ta- 
dej manipulacji finansowej, 
akiej dokonał "rząd, wydając 
„miljonówkę".

O peracja dałaby naszym
magistratom potrzebną go­
tówkę i rozwiązałaby wiele 
palących zagadnień gospo­
darczych, które już w miastach 
Zagłębia powinny być rozwią 
zane.

Gdyby obywatele nasi w ie­
dzieli z góry, na co te fundu­
sze zostaną obrócone, pośpie­
szyliby napewno z zakupie­
niem miłjonówki.

O peracja aby się udała, m u­
siałaby być przeprow adzona 
szybko i natychmiast, należa­
łoby przystąpić do racjonalne­
go zużytkowania wpływają­
cych sum. Budowa szkół, bu­
dowa chociażby w każdym 
mieście po jednym  domu ro ­
botniczym i urzędniczym, bu­
dowa ratuszów, wreszcie wo­
dociągi i kanalizacje, — oto 
roboty, na które uzyskane z 
operacji fundusze powinny 
być obrócone.

Sosnowiec, 9 sierpnia.
Rzeczą prasy byłoby zaagi- 

tować, aby nikt z obywateli 
nie uchylił „się od nabycia 
miłjonówki, aby przedsię­
biorstw a dochodowe nabyły 
ją  w w iększych ilościach, a 
obywatele, którzy nabyliby 
minimum za miljon marek i 
przedsiębiorstw a, k t ó r e  b y  
umieściły w miljonówkach po­
nad dwa miljony, powinny od 
Z a g ł ę b i a  otrzymać listy 
dziękczynne, przyczym osoby 
i towarzystwa, otrzym ujące 
takie listy, byłyby podaw a­
ne do powszechnej wiadomości. 
Może nasze m agistraty wezmą 
ten projekt do serca, a jeżeli 
nasi prezydenci, pp. Niernsee, 
Rypp i Piwowar, dołożą tro ­
chę starań i energji, to dzieło 
doprowadzą do skutku.

Ale trzeba przyjąć zasadę: 
projekt da się zrealizować 
i powiedzie się, jeżeli prze­
prowadzony zostanie szybko 
i natychmiast wykonany.

W nioskodaw ca już rozm a­
wiał w tej sprawie z panem 
prezydentem  'Niernseem, któ­
ry  projekt przyjął przychylnie, 
chodzi jeszcze tylko o to, aby 
włodarze Będzina i Dąbrowy 
nato się zgodzili.

B. K.

Kronika .
Kalendarzyk,

środa

Dziś Romana M. 

Jutro W aw rzyńca M. 

Wsch. sioóca 4.27 

Zach. * 7.44

Brak cukru . Od pewnego 
czasu w mieście odczuwać się 
daje brak cukru w składach.

W edle relacji jednego z tu ­
tejszych hurtowników, w cu­
krowniach w Poznańskim  ra- 
finady niema zupełnie i dlate­
go cukrownie przystępują do 
przeróbki cukru żółtego na 
biały, co potrwa jednak oko­
ło dwóch tygodni.* M iejscowe 
cukrownie podobno zapasów 
już nie posiadają żadnych.

Pism a warszawskie podają 
dwie wersje: że dużo cukru
zużyto na wyrób konserw  i 
win owocowych i 2) że po ­
dobno jakiś szczęśliwiec otrzy­
mał pozwolenie na wywóz 
wielkiej partji cukru zagranicę.

Jakiekolwiekby j e d n a k ż e  
przyczyny były powodem nie­
doboru cukru, należy zazna­
czyć, że odbija się to fatalnie 
na kieszeni ludności.

U ro czy s to śc i  podpisania aktu 
z łączen ia  Ś ląska  z P o isk ą  w 
dniu 10 iipća 1922 p. wyświetla 
obecnie kino „Sfinks” w Sos­
nowcu. G o d n y  widzenia film 
ten został starannie opracowa 
ny i nie pominięty żaden ze 
szczegółów, jaki miał miejsce 
podczas podpisania historyczne­
go aktu złączenia Śląska z Pol­
ską.

Szkodnicy. W  nocy z soboty 
na niedzielę, do ogrodu owo­
cowego Konstantego' G rzego­
rzewskiego, przy ul. P iłsuds­
kiego N° 130 zakradło się 3-ch 
podrostków na jabłka. Szkod­
nicy oprócz zerwania niedoj­
rzałych jabłek, połamali kilka

drzewek. Straty właściciel obli­
cza na 160 tys. mk.

W ycieczka. W  dniu 13 bm. 
(w niedzielę) Zjednoczenie 
młodzieży polskiej urządza 
dla swych członków i zapro­
szonych gości wycieczkę do 
Sławkowa. Zapisy przyjm uje 
się codziennie od godz. 6—10 
wieczorem, w lokalu własnym 
przy ul. Średniej L. 13 (dom 
p. Sojki).

Masze s łu żące .  Służąca Micha 
liny K. przy ul. Nowej Nr. 4 
Stanisław a S. wypłaciła sobie 
sama zgóry za służbę m iesięcz­
ną. Mianowicie skradła swej 
chlebodawczym pierścionek zł® 
ty i obrączkę, oraz gotówką 
5 tys. mk. Policja złodziejkę 
aresztowała.

A w an tu ra  o kozę. Żona Jana 
S. pasła kozę na pastwisku 
sąsiadującym  z polem Jana B. 
w Milowicach. B. najprzód 
wszczął z kobietą awanturę o 
to, że rzekomo w ypasała mu 
kartofle, a następnie poturbo­
wał ją  dotkliwie. Spraw ę skie­
rowano do sądu.

 ̂ Skromni złodzieje. Ze sklepu 
Sury W olkendlerowej, Jasna 
14 w Sosnowcu złodzieje skra­
dli pół worka fasoli, wartości 
12 tys. mk.

Chłopi kradną. W e wsi Żar­
nowcu, Romanowi Szenclowi 
sąsiad jego Tdńiasz D. skradł 
w nocy kilka kop żyta, wart. 
35 mk.

Pożar .  W e wsi Muniakowice 
pow. miechowski powstał po­
żar w zabudowaniach gospo­
darskich Łukasza. Marusa. Spło 
nęła stodoła ze zbożem. S tra­
ty wynoszą około miljona mk.

Mapad rabunkowy. W e wsi 
Żarnowiec, na drodze do wsi 
Koryczan, na M ajera Chila 
Lederm ana napadł z kosą Jan 
Pachoła, mieszkaniec wsi Dzia- 
dówek. Pachoła skaleczył w 
głowę Ledermana, a następnie 
zrabował mu 13 tysięcy mk 
i umknął lecz w trzy godziny po 
napadzie został ujęty i osadzo­

ny w więzieniu. Spraw ę skie­
rowano do sądu doraźnego w 
Sosnowcu.

Sam obójstw o obłąkanej. Za­
m ieszkała przy rodzicach we 
wsi Przeczyce pod Ząbkowi­
cami 27-letnia Marta Kyrcz 
umysłowo chora, w ub. sobo­
tę poderżnęła sobie gardło 
nożem. Śm ierć nastąpiła na­
tychmiast. Zwłoki zabezpie­
czono do przybycia władz są- 
dowo-lekarskich.

P o d c z a s  snu. Zam ieszkały w 
Strzem ieszycach Juljan S te l­
mach podczas wypoczynku na 
murawie zasnął. Nieznana zło­
dziejka s k r a d ł a  śpiącemu 
portm onetkę z 16 tys. mk.

S y s tem a ty czn a  kradzież. Z
mieszkania Anszela W inklera, 
Sosnowiec, Dęblińska 13 sy­
stem atycznie w ciągu dwóch 
lat kradziono różne przed­
mioty domowe, wartości 283 
t y s  mk. Dochodzenie w toku

Pożary. W e wsi Szarkowcu, 
pow. miechowskiego, od pio­
runa spłonęły zabudowania 
gospodarskie Franciszka Sała­
ty i A ntoniego Buły.

S traty  wynoszą zgórą dwa 
miljony marek.

Wyrodny synaiek. W e wsi
Radziejowcach pow. miechow­
skiego, Jan O. pobił okrutnie 
swoją matkę W iktor] ę O. 
Spraw ę o pobicie skierowano 
do sądu.

Kradzież wieprzów. Pom ię­
dzy stacjami Olkuszem a Rab- 
sztynem, z wagonu tow arow e­
go złodzieje skradli w nocy 
dwa wieprze Jana Chroszczyń- 
skiego. W artość skradzionych 
wieprzów wynosi 500 tys. mk.

Symulant. Zamieszkały w 
Sosnowcu, przy ul. P iłsudskie­
go Nr. 19 Antoni Śledzik, za- 
meldodował wczoraj policji, że 
skradziono mu 18 tys. mk. 
przyczym wskazał na jedną z 
kobiet, jako oskarżoną o tę 
kradzież. Po rewizji okazało 
się, że kradzieży nie było, 
pieniądze zaś znajdowały się 
pod łóżkiem Śledzika, za sy­
mulację Ś. został pociągnięty 
do odpowiedzialności.

Okradzenie s k i e p u. Jaku­
bowi Goldbergowi w Grodźcu 
skradzione w sklepie produk­
ty, w artości 40 tys. mk.

K r a d z i e ż e .  Z mieszkania 
Adolfa Reybekela, Sosnowiec, 
A leja nr. 12 skradziono różne 
przedm ioty w artości 182 tys. 
marek.

— Józefowi Skrzypcowi w 
W ojkowicach skradziono ro ­
wer, wartości 65 tys. mk.

— W  Dębnikach pod Sław ­
kowem z mieszkania W alen­
tego Dąbrowskiego skradzio­
no garderobę i bieliznę warto­
ści 324 tys. mk.

— Z, mieszkania Władysława 
Patello, Sosnowiec, Szeroka 2, 
przed kilku dniami skradziono 
podczas nieobecności domowni 
ków różne przedmioty domowe, 
wartości 400 tys mk.

— Nucie Hamburgerowej, So­
snowiec. Piłsudskiego 12, w jed 
nym ze sklepów przy ul. Mo- 
drzejowskiej w Sosnowcu, zło­
dziej skradł sakiewkę z 46 tys 
mk.

— Mieszkańcowi Warszawy 
Lejbusiowi Korenblumowi, ul 
Zając nr 13 w domu noclego 
wym Sztonfełda przy ul. Mo­
drzejewskiej nr 1 w Sosnowcu, 
skradziono w nocy 226 rb. w 
srebrze. Poszkodowany oblicza 
straty na 500 tys mkp

— Franciszkowi Kozłowi we 
wsi Witowice, pow. miechow­
ski złodzieje skradli garderobę, 
wart, 104 tys. mk.

Ofiara,
W  dniu 6 sierpnia 1922 r. 

po odbytym nabożeństwie, ja ­
ko w rocznicę legjonów, któ­
rzy wystątpili do otwartej walki 
o^niepodległość rzeczypospo- 
litej polskiej przedstawiciele 
cechów: zzeźniczego, m urar­
skiego i szewekiego złożyli 
na inwalidów legjonów mk. 
18.86®.

szych robót nic się nie zn aj 
dzie. ■*

Dalsze poszukiwania pro> 
wadzone będą z pracami oko', 
ło reperacji kościoła.

Kroilki kielecka.
Z teatru św ietlnego „Corso". 

Od środy (dn, 9) obraz amery­
kański „W krainie ludożerców" 
w 5-ciu serjach: w pogoni za 
szpiegiem, walka wśród dżungli, 
w państwie żołtego smoka, 
wśród stepów i ognia, rozstrzy­
gający cios, dżungle, stepy, pu 
stynie. najodważniejsi artyści
świata drapieżnicy Ameryki i 
Afryki, lwy, tygrysy, hjeny, sza 
kale, węże.

Rocznica legjonów. W  dniu 6 
sierpnia 1914 r. wyruszyli strzel­
cy z Oleandrów krakowskich 
do walki z caratem. Rocznicę 
tę święcono w świetlicy żołnier 
skiej w Kielcach wieczorkiem, 
w którego programie były śpie 
wy, deklamacje, obrazek dra­
matyczny i ogólna zabawa. Pu­
bliczność prawie że zbojkoto­
wała jednak ten skromny obchód.

Alarm strażow y. O godz. 7-ej 
rano w niedzielę rozległy się 
alarmy, wzywające straż do 
pożaru. W pełnym ordynku bo­
jowym popędziły wszystkie od­
działy z narzędziami ratowni­
czymi na plac Wolności. Rato­
wano dom Libermana, jatki itd

Oczywiście była to próba 
sprawności straży i próba ta 
dowiodła, iż w szeregach panu­
je karność i wśród naczelników 
koordynacja rozkazów, wyłącz­
nie fachowych i niezbędnych.

Wypadki na kolei. W sobotę 
(30 lipca), 16 letni Józef Bed­
narz syn przejazdowego, prze 
chodząc torem stacyjnym dostał 
się pod koła i uległ zmiażdżeniu 
lewej nogi powyżej stopy. Le­
czy się w szpitalu miejskim.
< We wtorek (2 sierpnia Ma- 

rjannie Hałat, niosącej przybory 
podróżne panu Pietrzykowskie­
mu kolejarzowi, paro wóz-popy- 
chacz obciął nogę, w sposób tak 
niebezpieczny, i i  wezwano do 
ofiary wypadku księdza, który 
ją zaraz wyspowiadał. Hałato- 
wa zmarła tegoż dnia w szpi­
talu miejskim św. Aleksandra

Skarb świętokrzyski.
Poszukiw ania  w świątyni.

Kielce, 9 sierpnia.
W jednej z drukowanych 

monografji o św. Krzyżu czy- 
tamy, że dawni o. o. Benedyk­
tyni po kasacie klasztoru 
(1820) zamurowali ostatnią 
kronikę tegoż wraz z innymi 
jeszcze rękopisam i, pergam ina 
mi, planami klasztoru itp. O 
ukrytych tam również pienią­
dzach i kościelnych naczy­
niach wiadomo było tylko 
ogólnikowo z podania. —- Nie­
dawno zgłosił się do rektora 
kościoła na św. Krzyżu pe- 
w ienjdelczanin,urodzony przed 
50 laty na Syberji. Przywiózł 
stam tąd wiadomość do pewne­
go stopnia zgodną z powyż­
szymi wobec czego rozpoczę­
to poszukiwania. Pracowano 
w dzień, kilka razy do póź­
niejszej godziny dla oszczę­
dzenia czasu. Jedyną rzeczą, 
którą znaleziono to pergam i­
nowy akt konsekracji kościoła 
z r. 1806, wciśnięty w szcze­
linę muru obok wielkiego oł­
tarza. Po bezowocnem odkry­
ciu kilku płyt posadzki prze­
konano się, że bez poważniej-

Ze sportu.
Pierw sze lekkoatletyczne 
zawody słow ian w Pradze.

W  tych dniach odbyły sjg 
pierw sze lekkoatletyczne za­
wody w Pradze, na których 
prócz rosjan, wzięły udział 
w szystkie narody słowiańskie.

Od chwili uznania państwa 
polskiego po raz pierwszy wy. 
stąpili nasi sportow cy na are­
nie m iędzynarodowej, i jak­
kolwiek pierw szy dzień tyie 
przyniósł nam znaczniejszych 
zwycięstw, to jednak rezultaty 
są bardzo piękne i należy się 
spodziewać, że nie zostaniemy 
zepchnięci na ostatnie miejsce 
w tabeli mistrzostw.

Poniżej podajem y rezultaty 
z pierw szego dnia zawodów:

Sobota dn. 5.VIII b. r.
Biegi: 200 mtr. 1) Match 

(Jugosl.) 23,1 seic. W eis i Ro- 
thert (Polska) na 4-ym i 5-ym 
miejscu. 800 mtr. 1) Vohralik 
(Czsł.) 2 m. 0,5 sek. Kucgar 
4-ty, Świętochowski 6-ty. 5000 
mtr. 1) Liehne (Czsł.) 16 m. 
45 sek. Ziffer 3-ci 17 m. 25 
sek. Baran p iąty” 110 mtr. z 
płotkami. 1) Kasi (Czsł.) 17,8 
sek., Kuchar trzeci, Misiński 
4-ty. Bieg rozstaw ny 4x40 mtr,: 
1) Czechosłowacja 3 min. 38,8 
sek. 2) Jugosław ja. 3) Polska 
3 min. 43,6 sek.

Skoki: W  dal z rozbiegiem: 
1) Sobotka (Czsł.) 6 m. 65 cm. 
Kuchar trzeci, Sośnicki szósty. 
Skok w w yż  z rozbiegiem: 1) 
Kuchar (Polska) l,7o mtr.

Rzut kulą: 1) Ambrosio (Jgsl.) 
13,28'/i mtr. Cybulski i Baran 
II na czwartym i piątym miej­
scu.

Ogólny wynik dnia pierw­
szego:

I m iejsce Czechosłowacja 66 
punktów, II miejsce Jugosławja 
109 punk., III m iejsce Polska 
119 punktów.

P i ł k a  można.
W  drugim dniu zawodów 

w p i ł k ę  n o ż n ą  mię­
dzy budapeszteńską drużyną 
„Vasas", a „Crakowią" uległa 
Cracowia, przegryw ając w sto­
sunku 1 : 0.

W  czasie matchu przybył 
do loży naczelnik państwa, 
który aż do końca gry, z za­
ciekawieniem śledził przebieg 
zawodów.

Zebrana publiczność urzą­
dziła naczelnikowi państwa 
wielką owację.

Slavia praska pobiła w Gro­
ningen (Holandja) Be Quick 
w stosunku 4 :1 ,  zaś w Rot­
terdam ie „Feyenoond" w sto­
sunku '8 : 0.

Budapeszteńska d r u ż y n a  
M. T. K. pobiła w Kopenhadze 
„Boldklubben 1893" w stosun­
ku 4 :3,„F.T.C.“(Budapeszt)grał 
w Norrkópping, gdzie zwycię­
żył 2 : 1.

T ak więc w szystkie footba- 
lowe drużyny w ęgierskie, któ­
re na ferje letnie wyjechały 
zagranicę, odnoszą same zwy­
cięstwa.

Rozm aitości sportowe.
— Dnia 27 sierpnia odbę­

dzie się w Krakowie plenarne 
zebranie wszystkich związków 
okręgowych piłki nożnej w 
Polsce.

— W  najbliższą niedzielę 
odbędzie się w Stokholmie 
match m iędzynarodowy Szwe­
cja—Czechosłowacja.

— M istrzostwo d r o g o w e  
Polski na rowerach rozegra­
nym zostanie 20 sierpnia na



kyl również i włoski minister 
spraw zagranicznych Schancer 
z włoskim ministrem skarbu.

Wczoraj Poincare konferował 
i  belgijskim prezydentem mi- 
jjistrów w sprawie moratorjum 
Jla Niemiec.

M oratorium  dla  N ie m ie c ?
Londyn, 8 sierpnia

Wedle doniesień prasy lon­
dyńskiej rząd angielski przed­
stawił państwom sprzymierzo» 
nym pro;ekt udzielenia Niem 
com dwuletniego moratorium  
Ogólnie wątpią, by Francja ugo­
dziła się na ten projekt

M iędzy B er linem  
a  M onach ium

Berlin, 8 sierpnia 
Sprawa załatwienia sporu 

między rządem centralnym a 
Bawarją utknęła na martwym 
punlcc e Obecnie toczą się ro­
kowania o miejsce zjazdu przed­
stawicieli obu stron celem pod­
jęcia próby rozwikłania konflik 
tu Ze względu na stanowczą 
postawę rządu francuskiego da­
je się zauważyć ustępliwość ze 
strony rządu bawarskiego.

Rynek pracy w Zagłębiu 
Dąbrowskim.

Rynek pracy  w Zagłębiu  
Dąbrowskim je s t  pod  wielu 
względami nader  charaktery­
styczny. Podczas kiedy w in­
nych dzielnicach i okręgach 
państwa polskiego ilość bez­
robotnych w m iesiącach le ­
tnich praw ie do minimum spa­
da, o ty le  w  Zagłębiu  D ąb ro w ­
skim liczba bezrobotnych s ta ­
le się zwiększa.

T łumaczyć to na leży  p rze-  
dewszystkim przyłączeniem  
Górnego Śląska, dokąd nasi 
robotnicy z całej Polski p ra ­
gną emigrować; i Ś ląsk  je s t  
tą po lską  Mekką, do której 
całe falangi robotników  dążą. 
Tam azeka ich wielkie rozcza­
rowanie, gdyż ślązacy p o s ia ­
dają poddosta tk iem  swoich ro ­
botników, a prócz tego  pola- 
cy z niem. części G órnego 
.Śląska, którzy uciekają przed  
szykanami Niemiec, m ają p ier­
wszeństwo przed  innymijjjrobot- 
nikami. T a k  więc nasi ro b o t­
nicy narażają  się nie tylko na 
znaczne s tra ty  f inansowe, lecz 
nawet spo tyka  ich srogi za ­
wód i nędza po wydaniu  p ie ­
niędzy.

Dwuch rzeczy nie chcą u- 
znawać nasi robotnicy, a m ia­
nowicie poczty i gazet. G d y ­
by każden robotn ik  czytał g a ­
zety lub napisał do urzędów  
pracy po informację, zanim 
uda się w  podróż, w tedy  unik­
nąłby wiele nieprzyjem ności, 
a przynajmniej dow iedziałby 
się o faktycznym stanie rzeczy.

Obecnie liczba bezrobotnych 
w Zagłębiu  D ąbrow skim  sięga 
cyfry 3,000. Bezrobotni ci o- 
trzymują doryw czą pracę  p rzy  
budowie domów, p rzy  kam ie­
niołomach, robotach  publicz­
nych i t. d. jednakże  p raca  ich 
nie posiada  cech trwałości i

tucznika;— przyjęcie  naszego 
zaproszenia zdoła m oże na­
kłonić i wuja do zmienienia 
decyzji. B yłby on jed e n  tylko 
z całej rodziny nieobecnym  
podczas tak  uroczystego  ob ­
chodu. Czuję, że nasza  sk ro m ­
na uczta w eselna dorównać 
nie zdoła innym tego rodzaju, 
w wielkoświatowych kołach 
Wydawanym, będzie jednakże  
przyzwoitą, za to ręczyć m o ­
gę. Będziem y śpiewać, tań ­
czyć, bawić się całem sercem!.. 
Nie odmawiaj nam, wuju!

— O dm ow a z twej strony  
sprawiłaby nam wiele p rzy ­
krości...— poparła  W iktoryna.

— Nie obawiaj się... ojciec 
da się nakłonić... — zawołała 
żywo Aniela.

Bankier zmarszczywszy czo- 
k>, spojrzał na córkę z nieza­
dowoleniem, która, nie zw aża­
jąc na to, mówiła dalej:

— Ja  daje słowo za m ego 
°jca... P rzy  iedziemy do me- 
r°stwa, do kościoła i na w e ­
sele. Być może, iż śpiewać

Sosnowiec; 9 sierpnia.
łatwo może dojść do zabu­
rzeń  na tle tegoż bezrobocia.

W  państw ow ym  urzędzie  
pośrednic tw a pracy  w S o ­
snow cu w miesiącu lipcu zgło 
siło się po pracę  197.4 m ę­
żczyzn i 329 kobiet, z tej li­
czby zapośredniczono 789 m ę­
żczyzn i 122 kobiet, reszta  zaś 
czeka na pracę.

Największą bolączką tu te j­
szego rynku  pracy  je s t  sp ra ­
w a bezrobotnych zdemobili­
zowanych oficerów, żołnierzy 
i inwalidów wojennych. P o ­
nieważ żywioły te posiadają  
w zględem  istnienia państw a 
polsk iego  wielkie zasługi i 
poniew aż w  odezwach miały 
zagw arantow aną p r a c ę  po 
pow rocie  do zajęć cywilnych, 
dlatego ,masy te natarczywie 
i poniekąd  całkiem słusznie 
dom agają  się pom ocy ze s tro ­
ny naszego społeczeństwa.Nie- 
s te ty  poza dość rzadkimi w y­
jątkami, ogół społeczeństw a 
obojętnie traktuje  tę spraw ę 
która naszym  zdaniem jes t  
k w es t ją  pierwszorzędnej wagi 
Związki zdemobilizowanych i 
koła inwalidów wojennych są 
częstokroć bezradne, jakko l­
w iek p racu ją  one bardzo hu­
m anitarnie  i ich jes t  zasługą, 
że znaczna ilość zdem obili­
zowanych i inwalidów nie wy­
ciąga rękę  po jałmużnę, lecz 
posiada  pracę, zabezpieczającą 
u trzym anie  danej jednostce, 
zarówno jego  rodzin e.

G dyby  jednak  konjunktury  
naszego p rzem ysłu  naftowego 
i w łókienniczego popraw iły  
się i gdyby  produkcja  tych 2-ch 
tak ważnych gałęzi naszego 
p rzem ysłu  doszła do tych roz ­
miarów, w jakich pracuje  o- 
becnie nasz przem ysł w ęglo­
wy — w tedy bezrobocie na­

nie będziemy... lecz potańczy­
my napewno. Rzecz pos tano­
wiona!

—■ Lecz moje interesa... za­
pomniałaś, iż ja  tak  jes tem  
zajętym... — wym ruknął V e r­
riere.

— W  przeddzień  i nazajutrz 
po w ese lu— ozwała się s iostra  
Marja — będziesz je  mógł so ­
bie podwójnie załatwić, mój 
wuju. Szczerze bo mówiąc, 
nie pow inieneś o d m a w i a ć  
swym krew nym  obecności 
p rzy  tak  ważnym obrzędzie.

V errie re  uczuł się zw ycię­
żonym. Nie mógł opierać się 
dłużej, mając wszystkich p rze ­
ciw sobie.

— Ha! skoro  chcecie ko ­
niecznie... — rzekł w  zam y­
śleniu.

— Dziękujem y ci... dzięku­
jem y  mój wuju!... zawołał u- 
cieszony Loiseau. — Otóż n a ­
sza rodzina zbierze się w ca­
łym komplecie, bo i s iostra  
Marja, mam nadzieje, nie o d ­

leżałoby do smutnej historji 
okresu  budow y naszej pań ­
stwowości.

Należy jednak tym  się,pocie­
szyć,że o połowę m niejsze pań- 
s tw oCzechosłowackie, pos iada  
2 razy tak wielką ilość b ez ro ­
botnych, a bezrobocie  w  Niem ­
czech również s ięga  bardzo 
znacznych rozmiarów. N a to ­
m iast nasz główny urząd  s ta ­
tystyczny  w  W arszaw ie  p o d a ­
je, że cyfra bezrobotnych w 
państw ie polskim w m iesiącu 
lipcu s ięgąliczby około 130,000 
robotników obojga płci.

A. W.

Z  kraju.
Utarczki z bandytami l itew sk i­

mi. Na m ajątek  Dubicię w 
powiecie trockim  napadła  ban­
da białoruska.

Znajdujący się w  pobliżu 
oddział kawalerji polskiej 
p rzepędził  napastników, k tórzy 
schronili się do pasa  neutral­
nego, a następnie  przeszli na 
terytorjum  Litwy Kowieńskiej.

Podczas  utarczki s trzelanina 
z obu s tron  trw ała  kilkanaście 
minut.

Wykrycie w o d z ó w  bandytów  
białoruskich. Polic ja  g rodzień ­
ska wykryła  główny sztab 
band białoruskich. Znajdował 
się on we wsi Poddęb ie , w 
powiecie lidzkim.

A resztow ano dwuch her- 
szótw: Iwana Bernatowicza i 
A leksandra  Mackiewicza.

W  siedzibie sztabu znale­
ziono 60 funtów dynamitu, 30 
łokci lontu.

W  sąsiednich Szklarach D u ­
żych aresztow ano W asy la  Ja- 
komanisa, u którego znalezio­
no skrzynię nabojów karabi­
nowych.

Wyszedł Nk 5 I S
Slitirn. T p M  Siub-Dąbmr itiifl
poświęć, gw ałtom  niemieckim na G, Śląsku  w  ok res ie  p ow stań .  

Obydwa numery bogato są illustrowane specjalnym i zd jęc ia ­
mi i stanowią dokumenty historyczne Szereg artykułów treści 

aktualnej uzupełnia całość
Adres redakcji: Sosnowiec, Kołłątaja 3—7, Katowice 

Hotel Monopol 110. Adres Admmistracji: Sosnowiec, Prosta 
10 (telef. 184, 202, 13 30), Katowice, „Goniec Śląski*, Fry­
deryka 58, ' _

tysyeżąeni niesprawiedliwość!!!
Do S tarostw a w Będzinie.

Niniejszym uprzejm ie p rosim y  o wyjaśnienie, dlaczego 
robo ty  blacharsko-dekarskie  w instytucjach państw ow ych 
oddawane są żydom, tak zwanym partaczom , nie m ającym  
nic wspólnego z cechem. Naprzykład w szkole państw owej 
im. S taszyca  roboty  blacharsko-dekarsk ie  pan architekt p o ­
wiatu Będzińskiego oddał żydom  nie ogłaszając konkursu. 
G dyby  ogłoszony został konkurs na pow yższe robo ty  m aj­
strowie cechowi dyplom ow ani bezwątpienia złożyliby oferty 
korzystniejsze. Przeto  uprzejm ie prosim y, aby S ta rostw o 
przy  odbieraniu robo ty  wspomnianej, zaprosiło  dwuch de­
legatów z Cechu Blacharzy, aby oszacowali czy praca  została 
solidnie wykonana, gdyż na gmachach rządow ych nie pow in­
ny być to le row ane  fuszerki.

Z  poważaniem  
1430 Mistrzowie blacharscy Zagłębia Dąbrowskiego.

Ba c z n o s c ii
Od dnia 15-go lipca r. b. został otwarty pierwszy 

oddawna oczekiwany wielki skład wędlin w Zagłębiu, 
urządzony podług najnowszych wymagań hygieny pod
nazwą:

L ekarze-d en tyśc i

M A R J A  T E I G H N E R  
LUCJA T EIG H H E R  A LT M A N O W A
SOSNOWIEC, Modrzejowska43, ll.piętro, 
przyjmują codziennie od g. 9 rano 

do 7 w ieczór. 3237

„ Z r z e s z e n ie
R zem ieśln icza11

Sielce Renardowska Nr. 53, fil ja w Sosnowcu 
ulica 3 go Maja Nr. 18,

Które ma za zadanie zadowolnić najwybredniejszego
k l i e n t a .

DAMSKA
SUKNIA 4800

W ielki wybór gotowych

Kbiari* n ie lisi)
po cenach prawdziwie kon- f 

kurencyjnych poleca

WACŁAW MIESZALIKi
P sgoń  C iepła Ns 4

mówi swego przybycia  wraz 
z kuzynką Anielą,

— Do m erostw a i do k o ś ­
cioła tylko — odrzekła  u śm ie ­
chając się, zakonnica. — D la  
sukni, k tórą noszę, je s t  m ie j­
sce tam, gdzie cierpią i p ła ­
czą, nie wolno jej jednak  uk a ­
zywać się pośród  radości t e ­
go świata. Mimo to, serce  i 
myśl m oja będą  z wami, i z 
całej duszy będę prosiła  B o ­
ga dla was o szczęście!

.— D ziękuje ci, s iostro  Ma- 
rjo ...— wyjąknęła  ze w zrusze ­
niem W iktoryna, podniósłszy  
się, aby uścisnąć rękę  zakon­
nicy.

—■ Na k i e d y ż  oznaczony 
dzień zaślubin?—pytała Aniela.

— Na przyszłą  sobotę . O d ­
bierzesz, kuzynko, kartę  za­
praszającą, wraz z oznacze­
niem godziny obrzędu. S ta ­
wimy się przed  m erem  szó­
stego okręgu; je s t  to okręg, 
w  którym zamieszkuje moja 
narzeczona.

Wysyłamy wprost z fabryki piękną damską całą suknię 
trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadąjącą się na każdą figurę w 
kolorach: bordo, czerwony fres lila niebieski, różowy, szary,
czarny, bronzowy, żółty i i  d ,  najmodniejszy fason, pięknie 
przybrana — AyAko atai 4 8 0 0  M k  ^

P r z t s y łk a  4 0 0  Mkp Przy zam ówieniu 3  sukien i w ię c e j  
p rze sy łk a  na nasz rachun&K.

Wysyłamy zaraz pocztą po otrzymaniu należności lub za 
pobraniem Spłaci się przy odbiorze).

,dps r,e  I. Ł U B K A  -  Łódź 1 .3

— A  gdzie odbędzie się  w e­
sele?

— W  salonie rodzinnym, w 
Saind-M ande, o dwa kroki od 
lasku  Vincennes... Pom iędzy  
śniadaniem  a obiadem będzie 
tam  m ożna odbyć przechadzkę.

— Ach! jak  to dobrze u ło­
żone...—zawołała pannna V er- 
ri re .—R adabym  już  tam być...

O drugiej godzinie nastąpi 
śniadanie — rzekł Lo iseau  —• a 
obiad o ósmej. W yna jm ę  dzie­
sięć pow ozów  dla zaproszo­
nych gości i poślę  po nich, 
jak  to bywa na weselach w yż­
szego świata.

— Nie trudź się  z p rzysła ­
niem po nas — ozwał się 
bankier; — przyjedziem y na- 
szem  lando.

— W span ia ły  powóz... to 
będzie  szyk! Otóż co nada 
blasku niemało naszym  zaślu­
binom!

V errie re  w stał od stołu.
—- Zatem, mój chłopcze, już 

u łożone — rzekł do Eugenju- 
sza, podając mu rękę .—P o ­

żegnać was muszę... ponieważ 
przed  wyjściem  m am  jeszcze  
do pom ów ienia  z Vandam em , 
czyli raczej on ma zemną o 
czemś pomówić.

— Na sobotę  więc, wuju... 
Poruczn iku  liczę na ciebie na  
pewno.

—- P rzybędę .
V arrie re  wraz z oficerem 

wyszedł z jadalni, pozostaw iw ­
szy Anielę  i s iostrę  Marję w 
tow arzystw ie  E ugenjusza  L o i­
seau  i W iktoryny. Bankier 
wprowadził Vandam a do m a­
łego gabinetu, znajdującego 
się obok salonu, gdzie na h e ­
banow ych półkach stały  p u ­
delka z cygarami najwykwint­
niejszych gatunków. W ziąw szy  
jedno  z takich pudełek, podał 
je  o twarte  oficerowi, dając 
wolny bieg swem u w zburze­
niu.

D. c. n.



Strajk  k eln erów  w  Poznaniu. 
Dnia 1 sierpnia wybuchł s trajk  
pom ocników restauracyjnych  
i kelnerów  we wszystkich 
restauracjach  i kawiarniach w 
Poznaniu. P rzyczyną  stra jku 
było ża.danie właścicieli re s ta ­
uracji, aby związek kelnerów 
ustanow ił dla swoich członków
jednolite  ubranie, odróżniające

blicz-ich na zewnątrz od publ 
ności. Zw iązek  właścicieli 
restauracji  w  odpowiedzi na 
s tra jk  ogłosił 8 dniowy lo ­
kaut. W czoraj podawali w '  
res tauracjach  chłopcy, a po 
części publiczność sam a sobie 
odbierała  z bufetu potrawy. 
Zw iązek  res tau ra to rów  zw ró­
cił się do studentów  z p rośbą  
o pom oc i zastąp iono  ke lne­
rów  studentami. W ybryków  
żadnych nie było.

Niepokojące objawy. Z K ra ­
kowa piszą do„G ai.W arsz .*O d  
paru  dni na rynku i pryncy- 
palnych ulicach K rakow a włó­
czą się gromadki ciemnych 
indywiduów, k tóre okrzykami 
nawołują do wyw rotu . Z ano to ­
wano między innymi takie ha­
sła: „Precz z se jm em 11, W y ­
rżnąć burżujów!11. W y  psy  b u r­
żuje opamiętajcie się. R obo t­
nicy m uszą przyjść do w ła­
dzy". Mimo prow okacy jnego  
zachowania się  tych agita to­
rów,; mimo w szczynania z p rze ­
chodniami dyskusji  politycz­
nych o charakterze w yw ro to ­
wym, policja zachowywała się 
obojętnie. S p raw ą  tą  powinny
zainteresować się odnośne 
władze, jako czynioną n iew ąt­
pliwie za pieniądze w rogów  
i dążącą do wywołania w ięk­
szych rozruchów, gdy  inter­
w encja władz będzie  spóźniona

S trajk  rolny v̂ . W ialkopolsee.
W  położeniu  stra jkow ym  za­
czyna zaznaczać się  przełom. 
T u  i owdzie s trajk  przybrał 
wpraw dzie  charakter  czarne­
go. W śró d  s tra jkujących za­
czyna przew ażać opinja, że 
s tra jk  je s t  bezcelow y i nie­
potrzebny, tem bardziej, że zie­
mianie zdołali p raw ie  w sz ę ­
dzie przy pom ocy sił p o s tron ­
nych żniwa prowadzić  nor­
malnie.

P iękny  przykład  solidarności 
pom iędzy  w sią  a m iastem  da­
li m ieszkańcy  Gostynia, k tó ­
rzy na wczorajszem  zebraniu 
postanowili, aby dziś zamknąć 
urzędy, sk lepy  i b iu ra  i p o ­
śpieszyć  ziemianom z pom ocą 
Uchwałę tę w ykonano w ca­
łej pełni.

L O S Y  do klasy !Y-ej
Polskiej Państw. Loterji Klasowej.

N A D E S Z Ł Y
są  do nabycia w administra­

cji „Kurjera Zagłębia*.

K A P U S T A
Rewa, fadaa pudy,

!! H E L I A  W Y P R Z E D A Ż  !!
Wobec sporządzenia spisu inwentarza ogłaszamy wielką 

wyprzedaż i radzimy nie zwlekać z zamówieniami, gdyż nie 
bacząc na szalejącą drożyznę my wciąż jeszcze sprzedajemy 
podług starych cen

I
Dział ubraniowy.

6.800 sukUbranie m ęsk ie lub 
kostjum  dam ski za

Wysyłamy każdemu 3 metry elegan 
ckiego trwałego materjału na męskie ubra­
nie lub kostjum damski we wszystkich 
modnych kolorach, cena za 3 mtr. ma. 6300.
Materjał „Melton" za metr mk. 3.000

„ „Francja" „ „ „ 4.000
, „Wawel" „ „ „ 5.000

. Anglais" „ „ „ 6.000
„ .Kamgarn* „ „ . 10.200
„ (nadepsey) „ „ „ 12.600

Wojskowe (KHaki) „ „ „ lO.sou
Powyższe materjały na ubrania męskie lub kostiumy 

damskie bardzo trwałe, czysto wełnian*. podwójnej szeroko­
ści w« wszystkich kolorach wyrób jedwabisto • miękki, an 
gielski# deseme, niezbędne dla każdego pragnącego się ele­
gancko ubiarae

M aterjały spodniow e. Kupon na spodnie gładkie i w kra- 
teczki lub prążki we wszystkich kolorach:
Gatunek „A" cena za odcinak mk
Specjalnej dobroci * „ „ „
Przedniej jakości „
Najlepsze „ „
Czysty kamgarń „ „ „

3.800 
5.200 
6 0C0 
7.000 

12 500
Rejtuzy „ . „ 2.5K)

Bostany damskie 1 męskie czarne lub  granatowe na ubra­
nia wizytowe i kostjumy damskie wizytowe 
140 c/m szerokości za metr mk 3.500

» » m m m  •• 5.3 00
6 30'
7 200

!!!! O  K  A  Z  J  A
Angielskie bostony: czarne ubraniowe i paltowe ory­

ginalne angielskie 150 c/m szerokości, cena za metr mk. 5000. 
Bostony granatowe lub n arengo oryginalne angielskie mk. 9000 

G*V£RC©ATS na palta damskie i męskie. Materjał 
przedn'ego gatunku, cena za metr mk. 6 500 Materjał kam- 
garnowy, cena za metr mk. l l  000. Materjał najlepszego 
gatunku mk. 12.500

WMury na palta dawskie i męskie czysto wełniane je­
dwabisto miękkie, jednokolorowe i melange (na palto 2 V2 mtr.) 
Materjał „Demi* za metr mk. 6,000

„Krakus* „ „ 7.200
„ „Liverpool’ „ „ 7800

„Ultra* v . „ 8.500
„ „Fłoosch* „ „ , 10.800

Podszawka do ubrań pełny komplet dobry gatunek mk. 
4 500, lepszy gatunek mk. 5 600, przedniejszy gatunek mk. 
7,200, najlepszy gatunek mk 8.000.

Suknia trykotowa letnia, bardzo praktyczna, nadająca 
się na każdą figurę, pięknie przybrana we wszystkich kolo 
rach cena mk. 4.500.

Suknia szewietowa ostatniej mody w najlepszym gatun­
ku, haftowana podł. najnowszych wzorów nadająca się na 
każdą figurę we wszystkich kolorach mk 5.600, sportowa 
lub z frendzlami mk. 7.500. kimonowa lub z klapkami mk. 
10.500, tunikowa mk. 12.400. spódniczki szewiotowe pliso­
wane mk. 6 000.

B « «  r j t z f k a  1 "YIBR S W *  B « »  !
Zamówiony towar wysyłamy na naszą odpowiedzial­

ność bez zadatku z opłatą przy odbiorze z warunkiem, że 
o ile towar się nie spodoba, zwracamy natychmiast pienią­
dze. Koszta 'opakowania i przesyłki wynoszą 600 mk. na 
rachunek zamawiającego.

Zamówienia prosimy adresować wprost do 
W a r s z a w » f e ł « < i a  f t B i w y e * ® © © ©

„Warszawska Konkurencja"
WARSZAWA, t l ic a  Żelazna 4 1 . T * lef«n  2 1 9 — 70.
P. S. O dobroci naszych tow arów  świsdcaą tysiące li­

stów dziękczynnych » cslej Polski, napływające do nas sałów tio  od  
lekarzy, iaiyaiarów , jak i ad Ocg«.aia*c*i, Kółek Roiaieayoh, Kooperatyw, 
sfer rzemieślniczych, robotniczych i t. d.

Przy kupnie większej 
ilości ustępstwo.

OGRÓD |  ę f f l J P  

WARZYWNY p i l  u l t D n

Dąbrowa, Dąbrowska 13.

M E  K U R E K .

Spółka 
z o. p.

P o s a d y  1 p g*a® ® .
Za«furovra»e SI mk. za wyraz.

Se k r e t a r z a  p o s z u k u j e  11-g ie  G im ­
n a z ju m .  W i a d o m o ś ć  w  D y re k c j i  

od  11 do 12. 3-1
T ry z je r s k i  s u b j e k t  p o t r z e b n y  z a ra z  
I* P ro k o p o w ic z  B ęd z in .  1-1

p o sz u k u je  
I  sn o w ie i

30 mk. za wyraz.

óz w  d o b r y m  s ta n ie  o k a z y jn ie  
do sp r z e d a n ia .  W ia d o m o ś ć ,  ul. 

N o w o k o śc ie ln a ,  S t .  A n io łe k .  3-2
W
Z p o w o d u  choroby* c o d z ie n n a  w y -  

s p r z e d a ż  m a t e r j a łó w  p i ś m i e n ­
n y ch ,  k s iąże k  i g a la n te r j i .  G w iazd a  
L u d o w a ,  S z t n o w s k a  21. 5-2

D o s p r z e d a n ia  d u ż e  lu s t ro  z e  stoli 
k ie m  m a r m u r o w y m  i 2 m a s y w ­

n y m i k a n d e la b ra m i .  P i ł su d sk ie g o  
50, m. 4. 3-2

Br u n s v ig a “ m a s z y n ę  do l iczen ia
ssp r z e d a m .  Ul. P i ł s u d s k ie g o  64, 

b iu ro .  2-2

Oy g a ra ,  p a p i e r o s y  i ty to n ie  w  w ie l -  
k im  w y b o r z e .  S o s n o w ie c  Ko­

ś c ie ln a  4 P. K o łton .  s - i

P ian ino z u p e łn i e  n o w e  z a g r a n i c z ­
n e  do sp rz e d a n ia .  S o s n o w ie c  

3-go  M aja  20 m. 5. 3-1

K łódki m o c n e ,  d u ż e ,  n o w e j  k o n ­
s t ru k c j i  do s p r z e d a n ia .  . W ia d o -  

dom ość :  Molicki 3-go  M aja  10. 1 1 
P p r z e d a m  p o le  w  m n i e j s z y c h  i 
w w  w ię k s z y c h  k a w a łk a c h :  W i a d o ­
m o ś ć  C z e la d ź  ul. K o śc ie ln a  T e o ­
d o r  M iodyński.  3-1
O k lep  b a rd z o  ła d n y  z t o w a r e m ,  z 
$  p o w o d u  w y ja z d u  s p r z e d a m  z a ­
r a z  W ia d o m o ś ć  „ Isk ra"  D ą b ro w a .

1-1

R ó  i  l i  1
30 mk t a  wyraz

BACZNOŚĆ!!! BfiCZROSĆm
Wielki w ybór g o to w y ch  kołder  
w a to w a n y ch  p ier w sze j  p r a c o w ­
ni w  S o sn o w cu , P iłsu d sk iego  44. 
Przyjm uje r ó # a le ż  do p rzera  
biania s ta r e  k ełd ry  na now e d e­

se n ie  fran cu sk ie
t e n o g r a f i s tk a  z e  z n a jo m o ś c i ą  n ie
1 m ie c k ie g o  ję z y k a  p o sz u k iw a n a .  

Z g ło s z e n ia  p o d  W .T . do  e k s p e d y ­
cji „Iskry" .  2-1 .

Dn ia  16-go  l ipca  w y s z ł a  z d o m u  
8- le tn ia  d z ie w c z y n k a ,  ja s n o  b ło n  

d yn a ,  w ło s y  k ró tk ie ,  o c zy  b u re ,  
s u k ie n k a  s iw a  k ró tk a ,  boso .  K to b y  
w ie d z ia ł  g d z ie  się z n a jd u j e  n ie c h  
d a  znać: G ro dz iec ,  ul, t ł u le r a c k a  
321. K użak  A b ra h a m .  i - i

s

7 ag in ą ł  p ie s  w y ż e !  b ia fy  w  b la d o -  
Ł ż ó ł t e  la ty ,  t ę g ie g o  w z ro s tu ,  n a  
p r a w e j  b i e d r z e  m ia ł  z n a k  p r z e c i ę ­
cia. O d p r o w a d z ić  za  w y n a g r o d z e ­
n iem . S o s n o w ie c ,  K rz y w a  Ns 1 r e ­
s tau rac ja .  i - i

Od d a m  n a  w ła s n o ś ć  d w u le tn i e g o  
ch ło p c z y k a .  U lica  P ia s k o w a  8 

d o m  M alew sk ieg o .  B ia łas  . i - i

Pr z e p r o w a d z i ł e m  się st. O lk u sz  
w ie ś  P o m o r z a n y  d o m  Julji  J a r o s  

Na 100 u d z ie la m  p o r a d y  d la  c h o ­
ry c h  i b a d a n ie  z m o c z u  2-1

L o k a l e .
30 mk. zs wyraz.

Z^utoiaesss d®&Bsna&s»4y
20 mk. z* wyraz.

B ia łas J a n  (r. 1902) zg u b i ł  k a r tę  de 
m ob ilizac ji ,  w y d a n ą  p r z e z  PKU, 

B ędzin . 3-3

Ma r o n d a  W in c e n t y  zg u b i ł  kartę 
d em o b i l izac j i ,  w y d a n ą  p rze?  

PKU. S ie r a d z .  3 - 3

Ko c jan  A n d rz e j  zg u b i ł  pap ie ry  
w o js k o w e  w y d a n e  p r z e z  kadrę  

w  L o w icz s .  » -3-3

s
M

0

S

F

Z

7 ag in ę ła  le g i ty m a c ja  od  r o w e r u  H
L za  Ńs 1411. 3-x ”

M ie sz k a n ie ,  3 p o k o je  z k u chn ią  
Hi z a m ie n ię  n a  m n ie js z e ,  p o k ó j  z 
k u c h e n k ą .  G w iaz d a  L u d o w a ,  S z e -  
n o w s k a  21. 1 1
P k l e p  i p o kó j  z k u c h n ią  n a  S ta -  
0  r y m  S o s n o w c u  od s tąp ię .  W i a d o ­
m o ś ć  A le ja  21 m. 12. 2-1

l ę d r z e je w s k i jS ta n i s ł a w  zg u b i ł  książ 
J  k ę  K asv  C h o ry c h  jYs 23348, w yda  
n ą  p r z e z  kop. „A n to n i"  w  Lagiszy.

3-3
U /la d y s ła w a  K aw eck a  z g u b i ła  do­
ts w ó d  o so b is ty  w y d a n y  p rzez
g m in ę  M ierzęc ice .  13-3

Su c h e r  B e r  H a l t e r  zg u b i ł  k a r t ę  p 0 
w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  P. K. U.

C z ę s to c h o w a .  3 - 2

z y m o n  P le s z o w s k i  z g u b i ł  książkę 
o d ro c z e n ia  w y d .  p r z e z  PKU. Mie 

chów . 3-3
o ty ł  F ra n c i s z e k  zg u b i ł  k a r t ę  po ­
w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  RKU. Bęć 

dzin. 3-3
a n is z e w s k i  J a n  zg u b ił  d o w ó d  0- 

so b is ty  w y d a n y  p r z e z  gm. Olku- 
s k o - S ie w ie r s k ą  i m e t r y k ę  u r o d z e ­
n ia  w y d .  p r z e z  p a ra f  ję  św . Bar 
b a r y  n a  P ra d z e .  Z w ró c ić  „Iskra" 
D ą b ro w a .  • 3-3

Ta d e u s z  K ra w ie c  zg u b i ł  d o w ó d  0- 
so b is ty  k o le jo w y .  Z w ró c ić  „Iskra" 

D ą b ro w a :  ~ 3-3
e n d e l  A n d r z e j  zg u b i ł  d o w ó d  oso 

b is ty  w y d a n y  p r z e z  Magistrat 
m. D ą b ro w y .  Z w ró c ić  „ Isk ra"  Dą­
b ro w a .  3-3

eliksow i B tas ik iew ieżo w i  spaliła 
się k a r ta  p o w o ła n ia  w y d .  p rzez  

PKU. B ędzin .  3-2

Po z m a n t i e r  Iz aak  z g u b i ł  d o w ó d  o- 
so b i s ty  w y d a n y  p rze 'y  u rz ą d  gm. 

Z a g ó rz e .  Z n a la z c ę  "u p ra sz a  się > 
z w r o t  do „Iskry" .  3-2

ag in ą ł  ty m c z a s o w y  d o w ó  i o so ­
b is ty  J a n a  K ru p sk ie g o .  Zwrócić, 

K o ł łą ta ja  12. 3-2

W a g a  N u sy n  zg u b i ł  d o w ó d  o so b i­
s ty  w y d a n y  p r z e z  m a g t s t r a t  ni, 

B ęd z in a .  3-2

Su c h o łb ia k  K a ta rz y n a  z g u b i ła  ksiaż 
kę  e m e r y t a l n ą  w y d a n ą  p rzez  

D yr. dr. ż e la z n e j .  3-2

H e r s z L a j b  H ęc ińsk i zg u b i ł  k a r tę  pt 
w o ła n ia ,  w y d a n ą  p r z e z  P. K. U. 

P iń czów . 3-2
k ra d z io n o  p o r t f e l  z p ien iędzm i,  

d o w ó d  o so b is ty  w y d a n y  p rzez  
Mag. m  Z a w ie rc ie ,  o ra z  k a r t ę  d e ­
m ob i l izac j i  w y d  11 p . p .  n a  imię-
G l ik s z te m a  B inm a. 3-2

Z ia rn ik  S ta n i s ł a w  z g u b i ł  d o w ó d  0- 
s o b i s ty  k o le jo w y  z fotografją, 

d o w ó d  osob is ty  w y d .  p r z e z  gm. 
Z a g ó r z e ,  k s iążk ę  z w o ln ie n i a  wyd 
p s z e z  PKU. B ędz in ,  o raz  2300 mk 
Ł a s k a w y  z n a la z c a  z w r ó c i  do 
„ Isk ry "  w  S o sn o w c u .  3-2

B a r to s ik  S ta n i s ł a w  ro c z n .  1895 z 
L ip ó w k i  gm . L a n c y g n ió w  zgubi! 

k a r tę  d em o b i l iz ac j i ,  w y d .  p rzez  
4 p .p. 3-2

r ło w s k i  S ta n i s ł a w  zg u b i ł  tymcz. 
d o w ó d  o so b i s ty  w yd. p r z e z  gm 

M niów  p o w . Kielce . 3-2

Sław iń sk i  L u d w ik  zg u b i ł  tym cz .  do 
w ó d  o so b i s ty ,  wy*dany [p rzez  X. 

k o m is a r j a t  m. st. W a r s z a w y ,  dnia 
17 w r z e ś n i a  1921 r. z a  j\° 262. 
(a lbo  2626. 3-2

Sła w iń sk i  L u d w ik  zg u b i ł  k a r t ę  p o ­
w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. vf 

W a r s z a w ie ,  w e  w r z e ś n i u  1921 roku, 
( ro cz n .  p o w o ł .  1S91). 3-2

D ra b ik  P io t r  z g u b i ł  ty*mczasowy 
d o w ó d  o so b i s ty  w y d a n y  p rzez  

S t a r o s tw o  w  B ęd z in ie .  3-2

Fr a n c i s z e k  S z y m c z y k  z g u b i ł  k s iąż ­
k ę  K asy  C h o ry c h  w y d a n ą  p r z e ­

kop. „ A n to n i"  w L a g is z y .  3-1

s

J Poszukiwana m i. 10 ta  wyraz. {

D o sz u k u je  p o s a d y  m a s z y n is tk i ,  p o -  
I m o c n ik a  b u c h a l t e r a  e w e n .  b iu r a  
listki.  L u b lin ,  P o c z ą tk o w s k a  18, m. 
1. M a r c z e w s k a  Ju l ja .  2-2

M ło d a  in t e l i g e n tn a  p a n ie n k a  p o s z u  
k u je  p o s a d y  w  b iu r z e  k a s je rk i

J anick i J a n  zg u b i ł  l e g i ty m a c ję  p o ­
w ia to w e j  k a sy  c h o r y c h  w  S o s ­

n o w c u .  w y d a n ą  p r z e z  z a r z ą d  kop. 
„ W ik to r "  w  M ilow icach. 1-1

I c e k  G ra n d  A p e l  zg u b i ł  k a r t ę  p o ­
w o łan ia .  i - i

Fra n c i s z e k  Z ry ź n ia k  zg u b i ł  k a r tę  
p o w o ła n ia  1-1

J an  K u d ry s  zg u b i ł  k a r t ę  p o w o ła n ia
i - i

J ó z e f  C h m ie le w s k i  zg u b i ł  k a r tę  
p o w o ła n ia .  1-1

Sz w ig ie l  T e o d o r  zg u b i ł  k s iążk ę  
k a sy  c h o ry c h ,  w y d a n ą  n a  k o p a l ­

n i „ Ju l ju sz ' .  i - i

J a n  P a łu c h a  zg u b i ł  k a r t ę  p o w o ł a ­
n ia  i - i

P io t r  K w a p i s z 'z g u b i ł  k a r tę  p o w o ­
łania . 1-1

M o rd k a  G o ld b e rg  z g u b i ł  k a r t ę  p o ­
w o łan ia ,  ^ p u g i la res  i r a c h u n k i  

s k l e p o w e .  1-1
U l ła d y s ła w  K ubińsk i z g u b i ł  k a r t ę  
W p o w o ła n ia  w  Z aw ie rc iu ,  r i  1

Ar o n  Ic e k  R o z e n b e r g  zg u b i ł  k a r tę  
p o w o ła n ia .  1-2

M a g d a le n a  Z a g ro c k a  z g u b i ła  pasz-' 
po

m. D ą b ro w y .  3-1
so r t  w y d a n y  p r z e z  m ag is t ra t

lu b  w" sk lep ie ."  Z g ło s z e n ia  n a d s y ­
łać: „ Isk ra"  d la  S .W .  4-2

B la sz c z y k  Ig n a c y  z g u b i ł  p o r t fe l ,  
D k a r tę  z w o ln ie n i a  w y d .  p r z e z  25

je  p o s a d y  s k l e p o w e j .  S o ­
sn o w ie c ,  3-go  M aja  24, B ie lc ó w -

pp.,  d o w ó d  o so b i s ty  w y d .  p r z e z  
gm . D m ę n in  p o w . ' N o w o ra d o m s k ,  
o ra z  10 ty s ię c y  m a r e k .  3-1

Feliks  R a k  zg u b i ł  k a r t ę  p o w o ła n ia '
i - i

K ow alik  Ig n a c y  zg u b i ł  k a r t ę  z w o i  
n ie n ia  w y d a n ą  p r z e z  U r z ą d  go 

s p o d a r c z y  I I  a rm ji .  3-1

P ink us  W a j c m a n  zg u b i ł  k a r t ę  po: 
w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  P. K. U. 

B ędz in .  " 3-1

rid y s ła w  U rb a ń c z y k  zg u b i ł  t y m ­
c z a s o w y  d o w ó d  o so b i s ty  w y d a ­
nym p r z e z  U r z ą d  g m in n y  M ie rzęc i­

ce. 1-1

Cie r p is z  W a w r z y n i e c  zg u b i ł  kartę 
o d r o c z e n ia  w o j s k o w e g o ,  w y d a  

n ą  p rz e z  P. K. U. N o w o - R a d o m s ’: 
Z w ró c ić  „ Isk ra"  D ą b ro w a .  3-1

Bo le s ła w  J a c h im c z y k  z g u b i ł  ksią 
ż e c z k ę  l e g i ty m a c y jn ą  P o w ia to ­

w e j  K asy  C h o r y c h  w  S o s n o w c u .
3-1

An to n i  Ibelę zg u b i ł  p o r t f e l ,  w  któ 
r y m  z n a jd o w a ł y  się: k a r t a  pc

w o ła n ia n ia ,  d o w ó d  n a  d r z e w o  
k o m is j i  r z ą d o w e j  n a  15 f e s t  rnc 
t ró w ,  p o w y ż s z e  d o w o d y  u n ie w a ż ­
n iam . i - i

Mo śk o w i J a k u b o w ic z o w i  sk ra d z io ­
n o  p a s z p o r t .  i - i

H a s k e l  G ru n k ra u t  z g u b i ł  ^dowóif 
o so b is ty .  1-1

Fr a n c i s z k o w i  B an a io w i  sk rad z io ne  
p a s z p o r t ,  m e t r y k ę  ś lu b n ą  i kart" 

z w o ln ie n i a  w o js k o w ą .  1-1

R edaktor i wydawca: W ik tc / M onsiorski. TloczDia Sp ółki W ydaw. „K ariera  Zag-łębia


